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Górnicy stawiają czoła 
uzbrojonemu wojsku i żandarmerii. - W alki n 

ulicach miast francuskich i w kopalniach 
W ostatnich 24 godzinach sytuacja 

strajkowa nie uległa żadnemu polepsze 
niu. Rząd stara się stłumić strajk siłą, 
sprowadzając nawet w tym· celu drogą 
lotniczą wojska z północnej Afryki. W 
wielu miejscowościach dochodzi do 
starć. 

Gabinet francuski debatował wczo
raj nad projektem zastosowania naj
ostrzej:;zych represji w stosunku do 
strajkujących. Po pierwsze wchodzi 
tu w grę aresztowanie członków zarzą
du C.G.T., po drugie zastosowanie usta 
wy z r. 1946 ustalającej wysokie grzyw 
ny i karę wiięzienia do Jat 5 dla straj-

trzymywani jak 0 z a kład n i cy. ska. Mimo użycia gazów łzawiących 
Do ostrych walk doszło \'V chwili gdy wojska i policja po 15 minutowej wal

górnicy starali się odebrać szyb Ricard, ee zmuszone były się wycofać, pozosta 
znajdujący się od rana w rękach woj- wiając dużo broni i amunicji. -
Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS 

odbędzie się w połowie grudnia 
Komisja Współdziałania PPR i PPS na posiedzeniu w dniu 22 paź

dziernika ustaliła na podstawie upoważnienia kierownictw centralnych obu 
Partii, że Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS odbędzie się w pierwszej 
połowie grudnia br. 

Postanowiono też zwołać na dzień 3-go listopada wspólne posiedzenie 
KC PPR i CKW PPS celem ustalenia daty i porządku dziennego l{ongresu 
Zjednoczeniowego. 

kujących. c· f h p I uch!1.k:::c:r.=..-:t·w:;~~jk:-::~: 1sza na rontac a estyny 
osiągnięcia walnego zwycięstwa. Za ob· t t I . d . ONZ strajkującymi stoi solidarnie nie tylko 1e 5 ro ny zas osowa y su: o wazwa n1a 
ludność francuska, ale masy lud e Mediator ONZ w. konfl.ikde pal~styń- ws ystkich egipskich ł żydowskich Jed 
całego świata. Robotnicy portowi w skim dr Ralph Bunche ogX>sił komuni- no .kadi wojskowych w pusfyni Negev. 
Calais, Dieppe I Boulogne odmawiają kat, stwierdzający, że otrzymał depesze Korespondoot stwierdza, że kilka ge-

od obserwatorów ONZ w Tel-Avlvie i w dz,in przed zaprzestaoiem ognia, oddzia 
wyładowywania węgla ze statków an- Kairze, donoszące, iż rząd państwa lzra ły egipskie przypuściłly silny atak przy 
głelskich i amerykańskich. W Alb! (de- el, Jak ~ rząd egipsk~ zastosowały się do wsparciu artylerii na stanowiska żydow 
partament Tarn) kolejarze wstrzymali wezwania Rady Bezpieczeństwa I wy- skie Nifam koło miasta Gaz.a. Atak ten 
ruch pociągów. W Carmaux (dep. dały swym wojskom rozkaz zaprzestania został odparty z wielkimi stra1C!!ml dla 
Tarn) wybuchł strajk protestacyjny. ognla na obszarze Negev. Egipcjan. Na drodze do Gazy widać po-
w miejscowości Petune w północ- * • * rzuconą broń egipską ora~ zniszczone 

ł Korespondent agencji France Presse czołgi ·i pojazdy mechaniczne. 
nej Francji lOO koksowni wy~as 0 • _W donosi z Tel-Avivu, że natychmiast po W twierdzy egipskiej Hulequat pł<onę
kopalni Camfort niedaleko Saint przerwaniu ognia na obszarze Negev, ły jeszcze w piątek wieczorem zbiorniki 
Etienne doszło do walki mjędzy górni- udał się wraz z obserwatorami ONZ na benzyny, w których wybuchły pożary po 
kami a żandarmerią. Część żandarmów teren walk. Obserwatorzy Naroclów Zje osta·tnim nalocie samolotów żydow
została wzięta do niewoli. Są oni prze dnoc~onych zajęH swe stanowiska we skich. 

'il"iit ym1zm····„na·····sai1··„·0N·z 
Rezolucja, wzywająca wielkie mocarstwa do po

rozumienia, - przyjęta jednogłośnie 
Komisja Polityczna ONZ przyjęła na 

piątkowym posiedzeniu jednomyślnie 
projekt rezolucji meksykańskiej, zreda
gowany i zatwierdzony ostatecznie w 
czwartek przez specjaln'.e w tym celu 
powoł1aną podkomisję. 

jedynie pomóc wielkim mocarstwom w ROWNIEŻ TE MOMENTY, KTORE UZGOD
przezwyciężenlu trudności, a nie chcą NIONO W POCZDAMIE. 
lct jeszcze powi<;kszać. Nervo zaapelo- Po kilku innych wypowiedz.iach, w 
wał o wycofanie poprawek, co też na· których mówcy podkreślali swoje zado
st::ipiło. wolenJe oraz całkowitą i gorącą apro

W toku dyskusji ambasador Lange ,z•o batę tekstu, projekt rezolucji meksyi<ań 
żył oświadczenie, że TEKST REZOLUCJI skieL w reda~cji podkomisji przedstawi:-: 

Walka do Z\Yycięstwa 
(Kr) Trzy tygodnie t~wa ju~ ~o~a

terska walka setek tys1~y gorntkow 
francuskich. Nie skutkują prowoka
cje i machinacje rz~dowe, n.ie ~omo· 
gło rzucenie p1·zec1wko straJku3ącym 
licznych oddzia·łów wojska i ża?dar
merii nie zachwiały niezłomne] po
staw; robotników gazy łzawiące 1'N. 
czołgi, aresztowania ani masakry. 

O co walczą tak niewzruszenie gór 
nicy francuscy? Walczą ze straszliwą 
nędzą i głodem, z niespotykanym wy· 
zyskiem kapitalistycznym, który sp:idł 
na robotników francuskich w wyniku 
,.błogosławionej pomocy" amerykań
skiej. Marshall zachwalał swój plan 
pomocy, jako jedyny sposób podnie
sienia stopy życiowej szerokich mas, 
ale już po kilku miesiącach działania 
tej pomocy, to straszne kłamstwo zo
stało gruntownie zdemaskowane. We 
wszystkich krajach marshallowskich 
rośnie nieustannie bezrobocie, spada 
produkcja przemysłowa, nastęnufo nie 
pohamowany wzrost cen i obniżenie 
zarobków. 

:Jeśli idzie o Francję, to wystarczy 
stwierdzić, że si·ła nabywcza płac spa· 
dla w ostatnich czas::;ch do polowy, a 
obecna nakazana przez Amerykan de
waluacja franka spowodowała nową 
gwałtowną zwyżkę cen. 

Marionetki amerykańskie, stanowią 
ce obecny rząd francuski, rzucają 
wszystkie swe siły aby złamać strajk. 
Codziennie rzuca się na robotników 
policję, żandarmerię, wojsko, codzien
nie mas~krufo się i obrzuca bomba· 
mi łzawiącymi cywilną ludność, co
dziennie -przeprowadza się setki aresz· 
towań. Blumowski „socjalista" zdraj 
ca Moche nie cofa się przed najhar
dziej ~astycznymi zarządzeniami. 
Rząd francuski celowo przedłuża kon 
flikt, licząc na to, że materialnie wy· 
czerpie strajkujących. 

Ale górnicy francuscy nie są osa• 
motnieni w swej walce. Stoi za nimi 
cały francuski świat pracy, który 
wspOmaJa ich słowem I czynem. W: 
c łej F cji odhywa się zbiórka na 
rzecz strajkujących, w której bierze 
udzłał nawet cxęśc demokratycznych 
księży katolłckłch. W samym tylko 
okręgu paryskim zeł>rano dotychczas 
12 milionów franków. A gdy zajdzie 
porzeba, świat pracy nawet strajkiem 
powszechnym. poprze bohaterskich' 
górników. 

Ale nie tylko francuski świa"t pracy 
daje wyraz swej solidarności. Solidar· 
ność z górnikami francuskimi wyraża· 
ją robotnicy Anglii, Czechosłowacji, 
Norwegii, Danii, Węgier, Argentyny. 
Z całego świata nadchodzą wyrazy p() 
dziwu dla niezłomnej postawy górni
ków, zewsząd płyną pieniądze, które 
mają pomóc do wytrwania. 

Polski robotnik, wolny już na szezę 
ście od wyzysku kapitalistów swoich 
i obcych, również manifest je z całe: 

go serca swą solidarność ze strajkują
cymi górnikami, śląc im wyrazy po
dziwu i zachęty do wytrwania i zwy
cięstwa w walce z Imperializmem ka
pitalistycznym. A Centralny Komitet 
Młodzieży walczącej o wolność I de
mokrację zainicjował powszechną 
zhiórkę na pomoc str1tjkującym robot 
nikom Francji i Włoch. 

W akcji tej nie może zabraknąc ani 
jednego Polaka, czułe!!o na cierpienia 
walczących robotników głodnych 
dzied. 

Rezolucja meksykańska zaleca mocar 
stwom wzmożenie wysiłku w celu za
pewnienia jak najrychlej całkowitej lik
wldaeji skutków wojny i zawarcia wszy
stkich traktatów pokojowych. 

MEKSYKA&SKIEJ, WSPOMINAJACY O no do głosowania. Wśród powszechna· 
KONFERENCJI KRYMSKIEJ ZAWIERA go aplauzu zebranych komisja politycz 
W ZROZUMIENIU DELEGACJI POLSKIEJ - na przyjęła projekt jednomyśln•e. ·lii·----------·••lli 

Jednogłośna czwartkowa uchwała 
p0dkomisji stworzy!0a na sali, w której 
odbywa·!o się pos·i edzenie KomisJi Po
litycznej, atmosferę powszechnego op
tymizmu co do dalszych losów meksy
kańskiego projektu rezolucji. 

Na wstępie posiedzenia referent pod 
komis ji - Prohazka (Czechosłowacj:i), 
przedstawił opracowany projekt. Po o
świadczeniach delegatów Peru i Kan'l
dy, którzy przyjęli przedłożony tekst, 
przedstawiciele Libanu ,i Australii zgb 
sili do ·niego poprawki. 

Inicjator rezolucji - Nervo (Meksyk), 
zaznaczvł, że zmierza ona jedynie do 
ustałen:,a zasad działania, a nie proce
durv. ponieważ autorzy oroiektu praqną 

Wuj Sam da ·pożyczkę Anglii 
ale stawia kilka przykrych warunków ... 

Jak podaje dziennik „Republica" w I Anglii, zwiększenia eksportu z imperium 
k?ła~_h politycznyc~. Ame;yki utrzymuie brytyjskiego do Stanów Zjednoczonych 
się, 1z celem ~odrozy ~r:p~sa .do U~A surowców strategicznych, .przebudowy 
bf1o otrzymanie ~owei pozyczk1 zbro1e orzemysłu angielskiego, umpżliwiającej 
n.owej ~la. Angh.1. ~orespondent .wa- produkowanie materiałów wojennych 
szyngtnnsk1 dziennika ,,Republ1ca" i , . 
stwierdza, że koł:a rządowe Stanów Zje wed. ug standart.u amerykans.k1ego, przer 
dnoczonych wysunęły szereg warunków, wan;a demontazu •. prz~dslębror~tw prze
od których mri zależeć przyznanie po- mys owych w angrelsk1eJ strefie okupa
życzki dla Anglii. cv'n~j N'emlec oraz zezwolenia na utwo 

Przede wszystkim żądają one odrzu- ·zer11e a·nglo - amervkańskich towa-
cenia planów nacjonalizacji przemysłu rzystw do eksr>loataeli surowców w ko
metaloweoo i elektrotechniczneao w loniiach brytyjskich. 

Zgon Prymasa Polski 
ks. Kardynała dr. Hlonda 
Dnia 22 października hr. zmarł w szpi 

talu S. . Elżbietanek w Warszawie Pry 
mas Polskf ks. dr. Kardynał August 
Hlond. 

Po operacji wyrostka robaczkowego, 
którą pl'zeszedł Kardynał Hlond 13 pai , 
dzicrnika wywiązało się powikłane za
palenie płuc. Pomimo nadzwyczajnej 
opieki lekarskiej oraz transfuzji krw 
w piątek 22 października o godz. 10.3 
nastąpił zgon. 
Zmarły liczył 67 lat. 
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·Bo m by . w c f -[I ub ie I ~~;~.:.~!j~o:~wn~~·~~ 
b I h I d • • łk• • k • 9 0-3 UJr.7 A 1 ściach które powrn.na Pani w dalszym ciągu y y as em O rozpoczęcia Wie leJ a CJI u vv ~- rozwij~ć. Jeśli :hodzi specj~ni~ _o ten r~j • • I k • twórczości nie Jest on byna3mn1eJ łatwy i dla toweJ na terenie ca ego raJU tego ra~y Pai;ii wyb_ierać ~aczej. lekkie te: 

• . . . , . · . .. · • • j maty z życia, ktore moze Pan~ spro?<J'\vać op1 Egmkucja SO komunilstoYł, bohater-1 ce 1 silne oddzia1y WOJ~k_a 1. pol1q1 _~oz- ców w otwa;tej walce t coraz C?ę:>cta sywać. w każdym razie musi Paru. popraco-
Sk·lCh c1J.o-nków Gwardii Ludowej, Jaka I poczęiy gruntowne rewizJe i poszuK;wa padają trupy hi:t!erowców we wszysti<ic!i wać nad soba, gdyż to co przysłał'.'- nam. P'.1" 
miała miejsce 12 paźcbilernl·k~ przed I nie. Gwa!'dziiści byli J,ednak już bard:i:o miastach w Polsce. ni do_ oce_ny nie stoi jeszcze na pozt<:mllie i me 
smścloma laty, m:icta z.'.Jamać wolę naro 

1 

e1ałe·k10. Gwardia Ludowa atakuje n·a wsust· nadaie się do dr1;1ku. 
du w jego walce z okupantem, mia!a Do zwiększenia popłochu przyczynił k·lc:h odcinkach ocklz;iafy niemieckie. P~- ZROZPACZONA J A. B. Prosi Pani 

0 
odpo 

przestra?zyć ludnośc 1. wywołać nastrój się fakt, że w tym samy·i;n czasie,. w lą się r:nagazyny. żywnośoi,, sk_łady ;)r·~111, t.'ledź ogó1n~ową :i jednocześrm. chciałaby i;a. 
torrc-ru 1 gr:ny w ca·~ej Warszawie. I dwóch. ~nnych punrkłach m11asta oddzmły wylatują w powietrze poc1ąg1 pełne zoł I ni poradzić się w konkretnym wypadk~ _z ;eJ 

50 szubie-n le wystawionych na ulicach Gwa1s:Jii Ludowej 7.<aatakowały wyzna- nierzy i zrywaine są tory kolejowe 1a du wujkiem, który jestna!og')wym.a!.k?hol::Jnem. 
umęczonej stolicy przez barbarzyński:::h czone obiekty. Zurówno drukarnia „N<l· żych przestrzeniach. Nie tjle~t to. sprawa łaztwamai·' rugTę 1~rzy:d: · h"'I k' h • 'J · le' " • k • k • 'k" ·k t wszys am nie ma on a , oprawcow lt erows !C. me l'Jrrerau o wego l(unera Wa.rszaws iego Ja 1 a· Idea czynneJ wa. 1 I o upan em zapo I po drugie gubi go towarzystwo, które stale za 
Jednak mieszkańców miasta. wlarnia „M!trop„ zostały doszczętnie czątkowęina pn:ez Gwardiię Ludową zwy ! prasza g.0 na wódkę. Proszę się zwrócić do 

p.ra"IJ.l"' natyc:hmi•""'t borowe oddziały zdemolowane. clęża na całej lirili i pociąga za sobą I P:n-actni Przeeoiw:i-lkoho~owe~ prztyk ~„_.11·.gako 
" "' .....,. 

1 
• · • ' ' ł ' d . , t L1stopa<la 76 która da Pani ws a:LOW'l\.i, J Gwardii Ludowej po·Sti'lnowily pnystą· "'!e wszystk.1ch trzecn zama.chach ,uzy- c~ęsc spo eczens!wa, a p;ze e wsz{_s. - należy w takim wypadku postąpi~ i jaki~ są 

pić do krwaw~go odwetu za tą strnszn11 I to_ Jedrnakowe~o syste.m~ .b?m~. Bylt, ,o hm m~sy ~obo~n:c.z-e, ktore zapełn . .:i-Ją możliwości przekonania go o lk.on1ecmośCJ. le-
:zbrodniię. Niemcy mus·ieli się przekona~, I wiązki. grar~atow o w1e1k1e1 s1la, wy0~- szere~1 bo'.owniko":'. . . czenia. 
że nigdy i nic nie złamie polsl<i;sgo ;u-, c_howeJ, ktore wrzucono bezposredrno I n:i1mo, ze;, padają ofiary, ze .okup~nt czyTELNIK w. s.: Bardzo dziwimy si~ 
chu oporu i że żadne represje n:e os:ia· 1 O·O lokalu. g~ęb.1 ludr~osc. coraz to nowymi r~p'e: że nie może Pan sam dojść do porozumienia 
bią narodu w jego wol~e o wolność. Cała akcja obe}mająca t-e trzy punk!y s1am1, naród nie daje słę zastraszyc am ze swoją żoną. ostatecznie, mając pieniądre 

trwa~a kilka ml,nut, a o Jej doskonaiym 'j sterroryzować. w .ręku, może Pan ukrócić zapędy pańskliej 
Akcja odwetowa poszłia trz.ema dro- :zan. łanowani-u śwladezy fakt, że bojow- C7Vny SO bojowników I krwawy od- małżonki i nie zezwolić na całonocne zaba· 

parni. Ustalono, że w Całe C!ubis przy ' - 1 wy. Musi Pan z n\ą porozmawiać pow:ażnie 
Al. Jeroz·ollmskich wieczorem zbiera:i nicy nie ponfaśll żadnych strat w u-: w.et bohaterów z Gwardii Ludowe} wla- i wykazać niewłaśoiwość jej postępowania. 
się wyżsi urzędinicy i funkcjonar·iusze ge dzlach i wyc~li !il~ bezt>~eczni-e do z fy ot'Jchę I nadzieję w serca mieszkań-
stapo oraz ich ·i-nformatorzy _ zdrajcy. góry olcrośl~nych punktów. i ców Warszawy I całego kraju i smJy ZMARTWIONY ZBYSZEK: 2łipehi.ie sl:u 
To samo dotyczyilo kawiarni Mitrop. P:i- Od ter eh_ wili która stał:a się hasłe~ 

1 

się symbolem wielkiego pat·riotyzm. u na s.~e skrytykował P~ swote po&tęp-:iwanie. 
stanowiono również ?Yniszczyć redakcję i do rozpoczęci-a' m~owego odwetu I ~:k>w~go. Zk ich to. czy~ Yf~aśnt~ i z i ~~re~al~!~ło ~~~~a;;a'~~~i!is:~~e°b~~t 
drukarnię gadziinowego pisma „N·owego zemsty rozpoczyina s·ię nowy etap walk ich ofl<l'r _WY· uwa się ,_„„o.se ca e~ I skiego zauJani<1 . uraził Pan w ten sp<:>Sób 
Kuriera Warsziawsldego". partyzanckich. \ społec.z:enstwa w walce o wyzwolenie uczucia tej, która jest mu oddaną i wierną 

Coraz cze€.cireJ łudnoś~ atakuje Niem· oorodu. :!.)rzyjadólką i na pewno :riJe spodziewała się 23·go pa~dziernika o godz;lnle 7-ej _ ..,...;...___ ___ . takich zarzutów. Możlliwe, że wyw„lało to 
wleaorem, k,ie.dy przed Cafe Clubem ~ , d, f G.• •" u niej uraz psychiczny i stąd jej wy.powie-

. k h I . ł t „LO Z W Otoora.a.11 dzi, które Pan usłyszał po P')WToc:i.e do Ło-był najwię szy ruc I roz eg:a s ę po ę· e dzi. Musi Pan przeczekać ten okres, starając 
ina detonacja. która wstrząsnęła całym Ukryte p. ~ k. n 0 m 1• a sta się jednocześnie naprawić tę krzywdę. któ-budynkiem. Z okoli.cmych domów wyle- · I . rą Pan zrobił niesłusznym podejrzeniem. Bę 
C·iały szyby. Na ulicy nastąpił szalcny . dąc od niej bardziej, doświadczonym i roz 
popłoch i zamiesza.nie. winiętym um%łowo?, może jej Pan dużo po 

Pok'!!ft•e na· m {fflliek~wa ~stawa móc przez ,;woje takitowne postępowanie. w Przerażeni Niemcy potracllt g{'owy ł Uilllli ... „ - a każdym razie nie należy juź wracać do spra 
poctęlł słr.Ziełae na oślep trafi~Jąc ni~- W styczniu 1949 roku otwarta bę· jej charakteru i miasta jako ośrodka wy owego listu i tyllko cie.rpliwie czekać ai 
Jednekrotnłe Jeden w drugiego. Po leoLI- cizie w Łodzi interesująca wystawa fo· przemysłu włókienniczego, poza tym wszystko prywróci do norma.J.n.ego stanu. Na 

· h bi k tk" I' af·'• d• ł od j b wilasem mówiąc majoma Pana pow:imla 'ku mwiutac ~ o owano wszys ie u 1- tograficzna p. n. „Łódź w fotogr u'. z Jęc a mogą być r za owe - o razu- be:mvz.ględn:ie ukońezyć mrołę i zdobyć so-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ Celem wystawy jest pokazanie ultry- jące życie codzienne, zawody sportowe, bte jakiś zawód, kt.óry jej się na pewno pr.zy I &!Afilli -· ' ' ś . tli itd da . . . j . 1 . ś"' Dla tego piękna Łodzi, jej żyćia f pracy zycle wie c • w zycm i zapewni Je rueza ezno "· • 

MACHAUF i S-KA 
ł _J teg~ też jej P?Stano-wienle kontynuowam'l • oraz pobudzenie zainteresowania spo e· Zdjęcia do działu artystycznego win· naWrl jest słuszne i nie powinien Pa.n odcfą 

czeństwa dla sztuki fotograficznej, 'hlko ny mieć najmniejszy rozmiar 24 na 30 gać jej od tego planu, a pri.eciwnie, d<>po
najdosłępniejszego sposobu wypowiada cm„ do działu amatorskiego - 18 na 24 móc do jak lllajszybszego skończenia szk?ły. 
nia subiektywnych wrażeń piękna. cm„ do działu reportażowego - 13 na W ten ~sób może Pan roobędzie oobie po-

Spółka z ogr. odp. • nown.ie jej zaufanie i nie nie stanie na Przyjmowane będą zdjęcia zarówno 18 cm. przesz:koozi.e waszemu malfż'eństwu. P':ndra 
zawodowe jak i amatorskie o dowolnej Za najlepsze prace przyznane l:ię,Qą wi~my Pana serdecznie s. prosimy napi$a6 . Hurtownia WIN tematyce. Mogą więc to być zdjęcia cenne nagrody. S.kład osobowy jury jeszcze do nMl. 
fabryk, gmachów publicznych, ulic, wystawy fotograficznej, tertnin nad.sy-

k , Dl 52~-Kra ow, uga - wnętrz ttd. (perspektywa tub fragmen· łarua prac, ilość t wysokość nagród -
:: ty), mogą być zdjęcia człowieka pny 1 podane będą niebawem · do wiadomo-- ą pracy ze szczególnym podkreśleniem ści. (t) 

(od'Zien.na nowelka ,,Expressu" wet poetą! - pomyślał m'łiody technii<, 
4, nie zmierniwszy ani jednego sbwa, 

L·isty ze Szklars~· -181• Por•by przepisał swoją drugą z kolei ep:stołę. 
'ł a potem poszedłl na rendez-vous z przy 

sto Jl'lą mężatką. 
- A czy będziesz częst,o o mnie· my I Poręby, zaraz na wstępie poz.nał ferty- w ten sposób w przedągu czterech 

śla'ł? - spytała Ma0r1a. cz.ną brurneteczkę z Krakowa. Oboje cho tygodni wysłtał swoich pięć starych H· 
Stefarn Tarski, młody technf1k de:ity- dzili razem na wycieczki i na danoingi stów pod oowym adresem, flirtując rfHv· 

styczny, miał wyjech.ać na miesięcmy i doszli do wniosku, że jest lm ze sobą nocześnie na zabój z ponętną krakowii'l•'1 
urlop do Sz.klcirskiej Poręby ·- a mie- dobrze. ką. 
sJąc to pltlecież spory szmat czasu dla Ale fl.irt z ładną krarkowianką n:e ~ab Ale ładna brunetka nie należaq·a do ty 
zakochanych. · sorbowaJ Stefana na tyle, ażeby zapo- pu kobiet, prz.ywiąz.ujących się łatwo do 

- Jak możesz o tym wątpić! Będę bar mniaił o Mar·ii. Postanowił nap:sać do swoich przygodnych towa·rzyszy. Pew
dzo, bardzo za tobą tęsk0niłl - rzekł Ste niej -. ażeby jednak uprościć sobie ro- nego dnia przyjechał z Krakowa jeden 
fan z wyrzutem. botę, S·ięgnął po pierwszy ze swoicn li- z jej przyjaciół ·i od tej chwili Ste'ari 

- Więc pisz do mnie często 1 tadnie! stów, pisanych ongiś do Janki. przestał dla niej istnieć. Udawara, że go 
- przytuliłoa się do niego Maria i poca· W liście tym opisał szczegól1owo w:a- nie dostrzega, a k·iedy - roz.7.alonv ~ 
kiwała go na pożegna:nie. żenia, jakie wywarłlo na nim to modne zdenerwowany - zaczepił ją ru p;zed 

Stefan parkując teraz walizkę przypo- z?rojowisko ·i za.zna-ciał, że w ;::>e~sjona kawiarnią, żądając wyjaśnień wrn.Jszy
mn i a·ł sobie tę swoją pożegnalną roz- c~e, w któryi:n się .zatrzymał, . m1esz.ka łta tylko ramionami. 
mowę z narzeczoną. Szczerze mówiąc, k1~ka przy~tojrnych i . eleganckl~h. r.!:- - Pan jest dz·iwnyl Przecież z góry 
nie bardzo lubi± pisywać listy - a po w1ast, on Jed~ak na zadną z men. nie powiedzieliśmy sobie, że nasza znajo
co podczas urlopu zmuszać się do rze- ·zwraca uwagi. mość jest tylko sezonowym fHrtam, któ-
czy mniej przyjemnych? Stefan, przejrzawszy Hst doszedł do ry prędzej czy później mus·i się skoń-

Nagla uderzył się w czoło. wnl·osku, że właściwie nie ma powodu czyć. Dlaczegóż więc pan ma dJ mnie 
Przed dwoma laty spędził równie~ ur iJrzerabiać go, bo od tamtych .:z:is0w nieuzasadnione pretensje? Nie moja 

l·op w Szklarskiej Porębie. Był wówcras nie zmięnHo się wiele w Szkla~sidej Po wina, że potraktował pa.n powa±11ie ~o, 
zaręczony z Janką Łęcką i narpisai do rębie... i w jego zapatrywaniu na tak co było tylko grą! - rzekła chłodn·o i 
niej parę pl1omiennych, długich lis<ów, zwaną wiemość. pożegnała go szybko, ponieważ w tej 
opowiadając jej o swoich uczuci .;;i.ch i Maria odpisała mu wkrótce i trzeba samej chwil-i nadszedł jej nowy adora-
swcich wraże.niach. by~IO odpowiedzieć jej znowu. ·tor. 

Kiedy przed rokiem Stefarn zervvał z Jego flircik z ciemnowłosą mężatecz- Po raz pierwszy od długiego czasu 
Ja1nką, ta odes1a·ła mu jego koi'espon- ką zajmował mu coraz więcej czasu, Stefan pomyślał teraz cieplej 1 ser:::le
dencję, spoczywającą teraz w sz~Jfia- Stefan więc bez skrupułów sięgnąi po cmiej o swojej Marii. 
dzie jego biw·ka. drugi list, pisany kiedyś do fonki. - O, Maria, to zupełnie inna kuble-

- Od tego czasu w Szklarskie J Porę· W Hście .tym zapewniał swoją ukol i.ia ta niż ta pusta, piękna kokietka! Jest p0 
bie zmieniło się nie wiele, mó~łbym ną, że myśJ, i o niej bez przerwy i choć ważna, pojmuje życie na serio i n:e u
więc trochę przerobić je .i nie mus!ał- tu, w Szklarskiej Porębie, jest o'ęknie i garnia się za pr-zelotnymi awanturk?l'lli! 
bym się g :.owić nad wy.J<ombinowa.:iiem zielono, on z utęsknieniem myśli ::> sza- Ta kocha mnie szczerze 4 nie prędkJ po 
innych! - i::omyślał Tarski i wsunął o.:KZ rej, zadymionej Łodzi i marzy o cr.wi:i, rzuci dla mnegol - zatęsknił n:ig!(~ zo 
ę swoich listów do walizki. kiedy znajdzie się tam zn~wu. swoją dobrą, spokojną narzeczoną. 

Tarski przviechawszv do Szk:arskiei - A iednak niekiedy umiem być na- Kiedy przyjechał do Łodzi momental-

• 

ST. Kl. Z GŁOWNEJ: Proszę gię zwrócił · 
d„ sądu z prośbą o przekazanie sprawy or
ganom milicji, kt,óra odnajdzie tego Pana 
i zmusi go do płacenia alimentów. 

niie zadzwonił do niej do biura. 
- Chciałbym koiniecznie zobaczyć dę 

dziś wieczorem! - zawołał wesoło,·
Mar·ia jednak oqparl:ia chk1dno: 
- Niestety, jestem dziś zajęta .. nie· 

mam czasu! 
- Nie masz czasu dla mnie? Nie roztl 

mlem tego? -....:. srpytał pełien zdz·iwienia 
f goryczy, ale Maria odłożył.a już słJ· 
chawkę. · 

Na drug·i dziień n'ie mogąc z nią na
wiązać telefonic~nego kontaktu, zacze
kał na Marię przed biurem. 

- Nie rozumiem, oo znaczy twoje za
chowanie? Nie widzieliśmy S·ię przez ca 
ły miesiąc, a ty nie chcesz poświę::1c mi 
nówet kilku minut! - rzekł z Wy'zJtem. 

- A ty czy w czas·ie urlopu zn~ 1 ::złeś 
dia mnie bodaj parę chwil? 

- Czyż nie pisał1em oi dłlugich, plęK· 
nych listów? 

- Właśnie, chodz,; o te Mstyl Wiesz 
chyba, że przyjaźnię się z Janką Łęcką, 
a że Janka jest z natury niedys!.:retria i 
trochę próżna, pokazywała mi przed 
dwoma laty te wszystkie listy, ja'<ie pl
saleś do niej ze Szklarskiej Poręby. Od 
czytywa~a mi je po kilka razy, tak ż& za
pamiętałam je sobie dobrze. · 

Teraz ja z kolei pokazałam je Jance 
i doszłyśmy do wniosku, że przepisywa
łeś tylko swoje dawne, nie ~ad"Jią: so· 
bie tr~du, ażeby wymyśJ.ić coś nÓwego. 
Tak nie postępuje mężczyzna, którv' na· 
prawdę kocha. Zrozumiailiam, że vk1.a
mujesz mnie tak, jak kiedyś okłamywa
łeś Jankę ·i nie, mam zamiaru kontynuo
'!'a~ dalej nas::::gj znajomości!. .. ZegMj, 
{ nie podchoJ:. do mnie więcej ... A listy 
Od8.31ę z powrotem, ażebyś kiedy~ móoł 
ich użyć po raz. trzeci: ze szcześ!iwszym 
skutkiem, niż dotychczas! 
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PRZY& DY Wl-CKA i WACKA 

EJD 

LITERAT: - Kupi'lem 'los i p:osilbym 1 WICEK: - Wzj.ąłem ten los na prze- 1JTERAT: - Dawajcie los! Wygrałem 
bardzo, żeby mi go pan prze:::hmi.,1ał, bo chowan;e, bo pan Sylwek to życiowa la sto tys:ęcy! Gdzie los? 
j,; to zgub:ę... . ma~Ja. Ale że sam mogę go zgubić, to 'NACEK: - A na drzwiad1! Szkoda 

WICEK: - Z mi 1 ą chęcią! U m:iie pew prz';/(ieję go na drzwiach i mam spo-
1 
mrugać! 8 er pan drzwi i :::zoruj do kole-

ne Jak 'N ba'lk°ul 1<ói .„ ktury po fors~ 1 

zrnn mu *YM cz u;a.....AP•'!łll M*!S&WNA-ą•w--_skw&&i.iW*JIFJl'„Nt.c• ..... ;:1wswww «A QMQMb a 1 ••• o = 

SOBEK: - w tej chwili miną~ na>S lite
rat z, drzwiami na plecach! To chyba ja
kiś bzik? 

SZABERSKI· - Może bz·ik, a może coś 
politycznego„. Kto 'th'?I 

i 2 E&&A& .... 4 

o ane knaj.p,y 
„ 

zn1„ a nare zcie z ulic 
i zamyJcaJtie sklepów -

naszego miasta! 
karą za potajemny wyszynk Obóz pracy 

Artyku)' „Expressu" o potajcrnrwch knajp<lch, kt•·He pod postacią bu
cie'< 'z: wod;} sodowa i owocami mzbkowały się wokót wir;kszych zakładów 
pracy, rozpjjafoc: robotników, - odniosly nareszcie poż~dąny skutek. W 
dniu wnorajszym odby~a się w ti;;J sprawie sp~cjalna konferencja, na któ
rej „owxięto wa7.kic uchwały, clotr~zące likwidacji nielegalnych szynkć1w 
w Locii.l. 

SKLEPY ZOSTANĄ IM ODE~RANE! 
W toku dyskusji przytoczo.10 szereg 

wstr"J;Rsrijących pril'k:adów. - Prwc1yt;J
"" listy niesr.c:zęśliwych kobiet i r.f.~icci 
aikoliolików. Matka czworga d7ioci sl<ar 
iy się, że mąż Jej n.le tylko p~7.epi]a ca

Konferencja zwołana zostaia pr:rnz: 
t'lslsga\urę Komisji Spet:jalnc j i I~ ;pe~
~o!at Ochrrmr Skarbowej. Ud,iał w a·· 
r.:idi;ch wzi~li również przeds1a""k:icle 
par!;! por:tyc;r,nych, O:<ZZ, Spo"ccrncqo 
l{omitstu do Walki '1. Aikoholi;r,me,11, Izby 
Skarbowej oraz Ur'lęd4 Akcyz i Mon:J-

kń,v o'rntały sii:; niewystarczające. Wo- ł~· swój zarobek, ale wynosi jeszcte z 
b~r: togo z,astos11jemy inn0 re!:lro!:j~. Bę do_mu różne rzeczy, aby zami'ln·.:! je na 
dr,:cm~· kierowa~ w'1111y<;h do obozu wrd . Inna 1nowu żona pljclktł skarży 
n·11:.:v, a je!'li wód!-;<; sprzodai,J potaje-, si<;, że mąż bije ją i maltretuje rłzieci, 
mnie skh'>pv sf)ożvwne - w~a;cicie•1 gc•y nie ma p!eni<;d?y na wódkę. 
k1 5po•:c"I t<il<i sam los, a Zwrócono też uwagę, że wti.'ld1.e ak-

cyzowe często zbyt lojalnie i formalisty 
cznie po.dchodzą do sprawy potajem· ~ 
nego ,wyszynku. Właścielelc:: nlelegal· 
nych knajp nic ob wiają się z toj stro11y 
rc.>presji, bo 

REPRESJE SĄ BARDZO VIĄTPtlWf. 
Cóż bowiem znaczy zapłacenie kilka· • 

set złoł)'ch grzywny dla taki -90 przsd· 
siębiorcy, który dzJcń'ni~ osi~g~ kill(a. 
r-aście tysięcy zlotrch czystego Y<lrnb· 
ku, nie ptacąc żadnych absolutnie pod t 
k.ów? 

Postan-owio!lo, że na te~nio L~<łti 
pn:eprowacl"J;onc będą 

MASOWE KONTROLE 
; - -.- ; 

. poll P-ańsłwowych. c h b k l'rzcwodnicząqr Komisji Specjal119j u c n :I ce ecz owozy 
ob. Madej wskazał na konieczno~ć pod· "if 
Jęci~ skutec::znej wal~i 'Z potaja:rmymi - b d I " „ ł wszystkich budek z wodą sodową ł O· 
~nnkami, w których tona ca~ot'ł',"lr!d:i:()- nwe 'ł . ą za ruw a"y powie rza wocami oraz wszystkkh sklepów spo• 
W\':l "tarobl<i robotników. C\o Komisji cz:0 Jak wiadomo, z przvznanych ostat· stcmem ,,bezwonnym". Ma to szczegół- żywczych, co do których władze mają 
stci napływają skar11i ion i matek robot· r:i0 Łodzi krcn:v1ów rządowych _ su- ne znaczenie w tych wypadkach, gdy podejrzenia, iż uprawiają one nielegal· 
n'lców, prosząc:1·cłJ o wzięcie ich w opie mę 50 mi1io'1ów zlotych prz:vdzielono wskutek wąskich bram wóz taki nie ny wyszynk. Do akcji tej wciągnięty bę· 
kę, bo częs:o :z:darza sit;, że icfl .'111;6owie Zakbdowi Oi::zvs7czan'ia Miasta na po- może wjechać na podwórze. dzie czynnik społeczny, a także spo~~-
i !!YMPw;r. po c:l'!lym ty~odniu prricy "viekszenie t<iboru. Reszta przyznanej sumv tj. 25 milio czni lustratorzy, tępiący inne prze~tęo· 
Nit: PRZ'\'NOSZĄ DO OOMU MJI G~O~~!/\, Za 25 milionów złotvch ZOM zamó- nów złotych pójdzie na kupno sprzętu stwa. Miasto będzie podzjelone na od· 
ws1ysik<> zos:<:>wlając w ty dh· spc\u1· wil za gTani<'ą 10 sperj~Jnych wozów do zastęp<'Ze~o, jak 9 szoferek do samocho powiednie rejony i w każdym rejonie 
kąch. wywożenia felrnlii z dołów kloacznych. dów ZOM-u, 10 podwozi do konnych przynajmniej raz w tygodniu odb~dzia 

Z pro~b~ luk~ zwrócFy si~ rla Komisji Obecny bo\';fipm · system opróżniania beczkowozów, 10 beczek żelaznych, 4 s.ię generalna „czystka". 
także tramwaje lódr'tie, kolej pm'1st•uo- kloak jest w wysokim stopniu niewy· nowych samochodów, dalej na remon- Przedstawiciel Izby Skarbowej :tako·· 
,/.1a oraz swreg zaklar.J6w prCIC'f. ,godny i szkodliwy dla zdrowia miesz- ty i wymianę posiadane;;o taboru muni.kowal, że urzc.dom akcyT.owym wy~ 

- Dl<itcgo też -- jak e1świactnyl ob. kańców. Beczkowozy jadąc ulicam1 ZOl\'ht. dane zostało już polecenie w spraw:tł 
Maciej - Komlsja Specjalna nie może miasta zatru·wają powietrze w znacz- Sprawa wywożenia fekalii w odpo· stosowania Z'a• nielegalną sprzadaż alko 
pozostać g!uc:ha nil te prośby i tak 

1 

u~·m pl'omieniu, toteż nic dziwnego, że wiednich warunkach jest w tej chwili holu najwyższego wymiaru grzywien, tj. 
j<tk dotąd pomaga'a zawsze robr:>tni<om, na widok takiej „karawany" przechod najważniejsza, jeśli idzie o działalność po SO.OOO zł. w pierwszym wypadku, a 
lak i w tym wyptidlw wyciąg11·e po:no- nie pierzchają w popłochu, a lokatorzy Zakładu Oczyszczania Miasta. p 0 usu· w razie recydywy - kar aresztu. 
cną dloń. Dotych(;zasowc ka.-y wymi~- pospiesznie zamykają okna. nięciu bolączek w tej d7.iedzinie ZOM Sensacyjny projekt zg'?osH przedsła· 
nane w'13<ciciolorn potajcmn'I ..:11 szyn- . Nowe ,vozv z-:inpatrzone będą w spe rrzystąp1 do dalszcg~ e>tapu _ do za- wicie I OKZZ. Zaproponował mianowicie, 

~Jalne_ pompy. Wozy będą mogły st::if 1'upu spccje1lnych w0zów do bezpylne- aby pieniądze z tytułu wpłacanych rncin 

11. "k ,uar 1f d. • na .ulicy ci. wpus?:czon~ na . podwórz::i I cr.o ~ryw0:i:enia śmieci. Ale to nastąpi datów i kar przydzielane byry sp~cjeil· 
" a ..... 1.10 ZI ' \\·qze gumowe dokonają SWeJ pracy sy riop1cro w przyszłym roku. (k) nemu Fundusz.owi do Walki I Alkoholiz-

Od Pl. Wp!ności - na Stoki jo mem, jaki powstanie niebawem !'rzy 

Od jutra zaczną kursować w Łodzi I k a z· d e 1· p o r z e d n i a OKZZ w Lodzi. w ten sposób UZl' Sk<l się 
~ram,;vaje nrw:ej linii „17". Bc;c1ą one 

1 
. . . ,.. · , il środki na prowadze.nie skuteczn~j walki 

Jechały na trasie: PL Wolności, No·! - f'I k · · 
wotki, Telefoniczna, Stokj 'i - z po·\ można wyimGwać llsty ze s'uyłek na l'OC"'Cie pro I a tycznej przeciwko tej pl<idzs 
wrotem. •

1 
l . (. społecznej. A potrzeby są wielkie. rod 

J d 
. . d . . . t . . W urzędzie pocztowvm ł,ódź I przy I nęstokroć listem dopiero w rrodzłnach Łodziit ma powstać 

·t e_ noczeds
1
·110 \~ .n·u Jl..11 .r~;Jszvm n~~ zbiegu ulic Da;;;zyński~go i Kllińskiego pOJlOłnd'liowych. Kcirzys::1::iil3c z<ł~ ze 

s ·ąp1 prze '.JZeme trasy 1n11 tram wa- l , . .t -'·" l k t k h . · . · ' · · · . - - · SrEC,AlNE SĄNATORIVM 
, , 1 '"' T. . · t . l' „ b d •>'tDJPJe . 7.W. „r,1a „ ·1·:v e a onaroe11· ~krytk1 11:-:t mozna otrzym;:ić o kilka go- DLA NOTORYCZNYCH P"l\KOW, 
JkOWC:J ;,

1
·; . dram

1
waJJC te] inDIJ b ę ą' tnwych, O czym jednak nie wszyscy dzin wczesniej. , 

urso'~ a :> o u . , aros ::i wa q row- wiedzą N , In „1 , . 600 k t k b które bc;d~i~ I crylo ofiary t~g<'l zgub· 
skiego d Dabrow" (k) .~ • • . a ogo ą 1 osc s ry e a ona· n~no 11ał'"'gu Trz'"'ba tez' Uf""d"a • "'d 

0 · ·' · M1_eszk~ncy Łodzi nie wykorzystują mentowych w Łodzi zajęta :iest zaled· ~ó'll· ~ • .... „., „ c "' • 

N 
n;ozl1wośc_1 n:;i poczcie i nie orientują wie Jedna trzecia, co świadczy, że wie- czyty, organizować kursy itd. 

3SZ rO(!Ołfł?r Z3UOIOW3f... się, że d~t<;kl tym skrytkom o każdej le instytucji i pi·zedsi(•hinl'stw nie wie Na zakończenie obrad postanowiono, 
60-letnia Maria BucU:iec!rn, >:•.mie~~k~ł~ przy I porze dn1;:i tj. od 7.30 rano do 8·ej wie wcal~ o t;vm (l;:i:łlc. :::ilho lei nie przy- że wszell<!c ski'łrgi dQtycząee polt;jQ-

=~·„ Ir~owr:j 1 n_? M;:ir:vsinu~. 11•ilnwah wczoroj czór _r1101".'~ odbierać wszf}lką korespon- .,,,._i:p;1de wagi dn ~~yhkiego otrzym;l'w'a- mn<:gCl wyszynku t'.łlkoholu przssy};:inc 
k;:-~.~~csol~~~~~ zyc1e. -W:.'J>l.J~.ląc męk~z~ dnzę ~enni I1l~f~wą, zaw~;i~omie~ia o prze- n•;i _kores1'011rlenr.11: . ' będą do lnspcktorCltY OchrQny Skarbo· 

w ~tanie cię:tkim 11rzewillziono ją c1o szpital~ azac ' ~s .Y wartosciowe ~td. ~b.ona- Nte wszyscy tez wiedzą zapewne o wej który natychmiast t I 
m.i1J,1skiego w R?dogoszczu. ment ta1neJ skrytki kosztuJe m1es1ęcz· t · l' t k t k b ' · · po O rzyman U 

»« !lie zaledwie 100 zł. ym, ze .5 Y ze ~ ry e. a ~namen~o- zameldowania podejmie odpow1i,,dnie 

U!ka:z rogotowia. t.~tnnkowcgo udzi?lil Udoi;rodnienia są oczywiste, bo abo- wych mozna wyJmowac takze w nie-I k•oki. 
wc~ornJ pomocy 1_6·lct111eJ •. Hei;-me Kot'-'lckrnj. nent nie potrzebuje WYczekiwaf lis dziele w . godzinach od 9-ej do 11-ej, w p ... taJemn kit". 'PY •n'i''.n' z I' 
lct;m·a zat.r1.1ła się Jodyną. N1.e T1."l.arl.omo, czy był I . · • , . Da . ' ... "'1 „ r. ą U lC' 11'i!!G'1.4J 
t-<i rnm3.c11 somnb:ijcz:v. c~v te?: ni!'Fzczę:ili"VY lonosza. klory obchodząc SWOJ rewir którym to dniu listonosze koresponden _go miJOt~ti::il (Sj 

WYP~.dek. ~n może dotrzeć do adresata z pilnym cji w 01tóle nie doręczaia. (s) 

• 



• 

I 
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Spl·eszy z pomocą ie neJ z1atw1e zapomnianą" będzie „Rozkobzna dziewczyna" b d • d • • I Dla kierownictwa Teatru „OSA" taką „nie· 

Benat;;ky'ego, albowiem doskonale wystaw10· 
a często kierownictwa poszczególnych wiednie zapotrzebowania. do. Wydz ! ~:łu I na sztuka In, idąc. pod rząd 90 razy, podrato
szkóf snotykaJ·ą się ze skargami rodzi· Opieki przy Zarządzie M1ejsk1m. Ponie· wala n:arno. budz~t t~go sympatyczneg_c: tea-

Zbliża si ę zima, a wraz z nią okres 
kłopotów dla tych wszystk ich, którzy ma 
ją d1ieci w szkoła.eh . Już dziś nie jeden 
oj.ciec i nie jedna matka poważnie gło
wią s i ę nad tym, skąd wziąć plen1ęclzy 
na kupno n·owych trzewików d•a swych 
cl.zie.ci. B·o stare obuwie rnis zczylo s·i ę 
j uż zupe~ie podcz.as latcr, a w dziura ~ 
wym n'e można prz.ecież posr+ać dz,iec 
ka do s z k·oły, w okresie szarug jes ien
nych i mrozów. 

Wydz.i.al Opieki Spo·:ec.znej Z.arządu 
Miejskiego w Lodzi postanowiił przyjść 
i jak najwydatniejszą pomocą tym wszy 
stł«tm rodzicom, którzy muszą zao.pa
trzyć swe 'dzieci w obuwie na rlmę. 

W tym celu postanowiono zakupić z 
włiasnych funduszów około 4.0(10 par 
trzewików i rozdzłelić je najbardz,iej po 
trzebującym. 

W p ierwszym rzędzie uwzględn·i one 
będą osoby, obarczone najl iczn iejszymi 
rodzinami. 

Pierwsza tra'flSza obuwia rozdzielona 
będzie jeszcze w ciągu listopada. W 
miesiącu tym bezpl·atne obuwie otrzy
ma etkoło 1.000 najtfiedtliejszych dzłeci 
tómklch w wieku szkolnym i uczęszcza-
jących do szkół. · 

Odpowiedn ie zamówienia zostały już 
dokonane, przy czym z uwagi na krótki 
okres czasu wydano je od razu kilku.na
stu warsztatom szewskim, aby trzewiki 
j a:k naj prędzej mog1y być doręczone 
dzieciom. 

Do końca rb. rozdzielona będzie po
łowa obuwia , reszta - w pierwszej po
łowie styczni a 1949 roku . 

Do sprawy tej władze przywiązują 
duże znaG en ie. Cllod'Zi tu bowiem o re 
r,ularne uczęsz<:z..,ie d'Zieci do szkoły, 

„ • · · k' h d· · · · b _ tru, ktory, nie mając zadnych subwencji, zda· ców, którzy tłumaczą, że dzieci ich dla w~z Jed~ak wszy~! .1~ ziec.1 nie .ę , ny jest wyJącwic na własne wplywy kasowe. 
tego nie cllodzą na z.ajęcia, bo Bie ma· cizie mozna obdz.1el·1 c - komitety Wiln·I Jal< wiadomo, TealI „Syrena" przenosi się 
ją w czym. ny prz.eprowadzić d.ok!adny wywiad W już niebawem do Warszawy, a dotycl1czasowy 

Rozdzielnictwem obuwia zajmą się Io każcly.rn wypadku tak, aby bezp~atne O· ;ego lok.al zajmie teatr „?SA", .którego na%wa 
· · ... · ł t 11.. d · · ty h d · pochodzi zdaje się stąd, ze w 1ego dotychczu-ka lne komitety opieki spo+ecznej, i s tm~ ..,~1w1e ~trzyma Y ~'"'o ~~Cl c .!~ Il· sowym lokalu jest ciasno dosłownie jc.k w 

jące przy każdej szkole powszechne j. cow, ktorym naprawdę c1ęzłco kuple ie z ulu.„ a racze; w osim gnieździe! 
Już obecn ie mają one kierować odpo- własnych środków. (ski) „OSA" , zainstalowawszy się w nowe; siedzi· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ hl~ będtie usilo~~la zaraz na wstęp~ ~~~ć 

f k • • · k• publiczno.§ć przez wystawienie „Poiwan.ia Sa· A ery om1sarza z1ems tego binek" z Józefem Węgrzynem, który ostatnio 
• • .§więcil w Warszawie w sztuce te; wJeJkle tri-Roz da wal Znajomym ·ma1„ątk1 umfy artystyczne. Vl międzycz.as1e - jeszcze w swoim dawnym 

, lokalu przy ulicy Zachodniej - wystawiła 
,.OSA" „Pepinę''. 

Z 9!1 1.rzvwdzelllQae biedoty wieaskiei „Pepina" Io sztuka lekka i mlhi (jak WMY· 
&il lłQ Jlf ' il• 

11 
• li stki e sceniczne utwory Roberta Stolza), a bla· 

Modz.aRe~eki!i 5.e.an1·e prz•d sądem ha w treści, jak każda komedia m.uzycZ!l4. 
'iii I V111J fial Iii IL · lfiM Widz nie znajdzie w niej ani głębsrych sen-

Niebywałych afer dopuści się Ja- ha, w powiecie brzezińskim należący do tencii, ani mądrych momłów, ale chwJJę od-
nusz Modzelewski' - komisarz ziemski .iego teścioweJ· - T1·ebert Leokadii, nie prężenia i rozrywki po pracy - tym więcej, 

- że „Pepina" wyst.awiona został.a bardzo po.pro.w w Brzezinach, piastujący ponadtn od zgłosił do parcelacji, dopuszczając do nie, a Zofia Jamry (Maria Bu.mes), Wacław 
marca 1947 r. k lerownictw0 zespolone- zalesienia 5,07 ha ornej ziemi. Była to Brzeziński (HaIIy Morehause) i Janusz Sci-

' d · d " · t · 'l · robota celowa, byle nie dopuścić do wiarski (Ludwik Morehause) i Barb.ara Halmir· go z wia .zam1 a mtnis rac.ii ogo neJ re- slrn (Iwona) zdobywali brawa przy otw<Litej 
feratu Rolnictwa i Reform Rolnych. przejęcia majątku na cele Reformy Rol .kwtynie. 

Do jego zasadniczych obowiązków uej. W pozostałych rolach wystąp!Ji Włodzfmien 
należało przejęcie na cele Reformy Rol Takie same „grzeczności" świadczył Kwaskowski, Helena Wilczyńska, Marian Dq-

.d · b. · t browski i Helena Gryczyńska. nej wszystkich majątków, znaj ttJą- innym przyjaciołom, po ierając za 0 Dobre komediowe tempo dał 3ztuce reży-
«ych się na terenie pow. brzezińskiego, produkty i pieniądze. ser Kwaskowski. Dekoracje J. Galewski ego. 
któ1·ych obszar przekraczał 50 ha użyt- Mimo ogromnego głodu ziemi, mi- M. J. 
ków rolnych. mo wielki ej ilości · małorolnych i bezrol 1111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Miast tego Modzelewski uprawiał nych w pcwiecie brzezińskim, Modze· Buty w takso' wce 
szkodnictwo, sabotując obowiązujące lewski rozdawał gospodarstwa ponie· 
przepisy, ·wypływające z dekretu o roz- mieckie swoim znajomym i przyjacio- zostawił roztrzepany student 
dziale ziemi. łom. Z.Odzianie s~ ba.rdzo roztrzepa.ni. Gub~ d<>!lo 

Pan komisarz ziemski rządził się ma Resztówkl , przeznaczone na cele uży , "'nie wszystko. Pieniądze, zegarlri, teczlri, do-
jątkiem państwowym jak swoim fol- teczności pubJicznej , a pozostające pod kumenty, książki a. nawet„. buty. 
warkiem. Był rozdawcą .,łask'', natu· jeg0 pieczą, przez niedbalstwo j niedo· Właśuie parę wysokich butów 2 cholewa.mi 

l · · b I I J I I patrzeni'e doprowadzi·! do rui·ny. przyniósł do redakcji „ExpreS11u" szofer tak· ra nie nie ez1·0 nym u J ma oro nym sówki nr. 102 Leon Górski. w §rodę dnia. 20 bm. 
chłopom, lecz„. łaski te spływały na je- Za swoją przestępczą działalność , wiózł on studentów z dworca. Kaliskiego na ni. 
go przyjaciół, powinowatych i tych, krzywdzenie biedoty wiejskiej, i za Kopernika. Jeden z jego pasażerów po1om...-ił 
którzy pośpiesz,·li do pana komi n;a z utrudnienie normalnego funkcjonowa· w wozie buty. W1a§cic1P.l ich może odebrać !l"'ił-

J zgub~ w lok;1.lu a.dministr&eji naNego pilltll&. (i) okupem. nia rolnictwa na terenie powiatu brze· 
• , Chwalebną swoją działalność pan zińskiego - Modzelewski stanie nieba· p • ---: l 100 OPOJOW Modzelewsk i rozpoczął od „rodzinki". wem przed Wojskow:vm Sądem Rejo-I omarancze I cy ryny 

ukarano grzywnami i aresztem A więc majątek Wiesiołów, pn:esz~o 50 nowym. wyhodowane ••• pod Łowiczem 
Ponad 100 spraw o opilstwo rozpa• I W Łowiczu odbyła się doroczna wy- ' 

trzył wczoraj Sąd Starościński. Kraków, Grodzka 50 - tel„ 557-71 ]stawa owoców, na której można było 
Były to rozprawy przeciwko pija- I podziw'iać liczne i piękne eksponaty, kom, których zatrzymano na ulicach 

miasta podczas obławy w nocy z 11-go Fu TR A p R Ac O W N I A wyhodowane przez troskliwych ogrod-
na 12-go września rb. J ników. . 

Opojom wymierzono wysokie grzyw SPRZEDAL _ KUPNO I Powszechny zachwyt budziły Poft!.a-
ny oraz kary aresztu do 1 miesi ąca. I t rańcze" i cytryny z majątku państwo• 
Obławy na awanturujących się pija· ' • kilk · j bł k 

1-:ów. zakłócających ciszę i spokój noc- GREGQRASZCZLJK • Syn ~ I wego „Nieborów' oraz . a . a e 
ny będą się odbywały w dalszym cią- I ~ I olb(.,zymów o wadze około 1 kilogra· 
gu. (t) ::: ~ ma każde. (x.) 

- Czemu się pani nie broni? Czemu 
8) pa·ni milczy, na Boga? 

Orłowski jest zadowolony; scena jest 
prawie dramaty·cz.na. Wprawdz·ie prze
wodniczący nawol·uje świadka do rz:~
czowy<::h zeznań, ale już na widowni da
je s·ię odczuć współczucie dla oskarL:o
nej . Nawet jakaś czuł.a niewiasta ociera 
łzy . Łęcz ma na ustach nieodgadnionv, 
ironiczny uśmieszek. Jego spojrzen ie 
przeszywa Zwolińskiego, jakby proku'a 
tor chciał przejrzeć go na wskroś. Takie 

Pracowa Hśmy często do pozna_ w r1'J- żona o z brodnię. Qna przeo1ez nie po- ckliwe sce.ny nie wzruszają go. 
cy, szcze~ólnie podczas kwartalnych bi traf ilab~, tego zrobić. Była tak łagodna - Czy tak.i sprytny - myśl· i - czy 
lamów. Powracaliśmy razem, mieszi<arn i nieśmia.{ a . Postarać s ię o broń i zab ; ć, też g.łup i ? I co wie o zamordow~v11u 
w tej, co~ ona dzielnicy. Z biegiem c:a si lnego, zdrowego mężczyznę, na to W.i e rzbickiego? Bo że nie mówi ws.zyst 
su nabra~;a do mnie zaufan ia. O mężu trzeba nie byle jakiej odwag.i ·i si:ł!y. To kiego, t·o pewne . A może i tein dał s ię 
mówiła mało. Ale często opow:adała flli ja k aś stras zn a omył•ka . Ona nie mogła nab rać na sł1odką buz i ę oskarżonej? 
różne historie z czasów dz i eciństwa, z popełn i ć tej zbrodni ! Wąskie wargi Łęcza rozchyla pogar-
których wywnios kowałem, że życ i e, ;;:i- Głos Zwol ińskiego idzie o kilka to- d liwy uśmiech: 
k e prowcid zi ła w domu Kulwieciowej nów w górę . Łęcz nag le pyta mie:ia::- Swiadek wychodzi, pa t rząc bez prze r 
b yło rozpacz li we. Wiedzia.~ern, że m :iż ka: wy na oskarżoną . Jest blady i jak gdyby 
ją zan iedbuje i zdradza. Musiała w : 9ść - Zdan·i em pana, kto mógł popełni ć waha s ię. Wierzb.icka opuśc'ła głowę na 
n i ewesoły, samotny tryb życi a . tę zbrodn i ę? piersi, jej szczup1e dłon i e s ą zadś.:ię-

Namówi11em ją, by poszła ze mną do . Zwolińsk i miesza s·i ę na jeden króc iut te kurczowo. Ws zystkie oczy zwrócot.e 
ki na . Waha·la S·ię, ale w końcu zgodził a ki moment. Nie spodz i ewał się pytan 5 . są na nią. Ona, czując t·o, pochy la g·~owę 
si ę . B:edactw o, miai;a tak mało radoś:i Patrz.y na prokuratora zwęron ymi ocza- jeszcze n i żej . 
w życ i u . K'i lka ra zy by l iśmy w cuk ie1»1i. mi. Od.owsk i rozumie na ;; '. Fój swej kl ier. :· 
Nie by:•o w tym prz ecież nic złiego. - Nie w iem, panie prokuratorze. N' e ki, mówi coś do niej , nalega. Jest prze-

Istn ieje opinia, że pani Wierzbicka mo ja rzecz z•na l eźć przestępcę . Przyp,;- kona1ny, rże zeznania cztłowi eka, ktorv: 
zd radzała męża . To nieprawda! Mów . ę szczam, że władze sądowe uczyniry ją kochał, i którego być może i ona ko· 
to nie tyl ko jako jej przyjaciel. Ale i ja- wszystko, by go zna l eźć. Ja chciałlbym cha, muszą ją poruszyć i obudz'ć z mar 
ko mężczyzna. My przecież doskon::i !e tylko ławi e p rzys ; ęg l ~rch przedstawić twoty. Myli s i ę . Oskarżona m!lczy w ja ! 
si ę orientujemy , ile warta jest dana !<o- osobę pan i Wierzbicki ej według mo jej szym ciągu . 
b:eta. PracowaJem z oskarżoną cały opin ii i jeże l·i można, nakłonić ją, by ze Na pytanie przewodniczącego, k: 'óry 
rok . Mi a łem czas j ą poznać . znawała . - Zwrócił. się naqle do oska r- z dobrotliwym uśmiechem zwrac·a s·i.ę do 

Dziwne mi si ę wydaje, ze iP.~t oslrar-
1 ż·onel Q.fliej, odpowiada przeczącym aes~em 

, 
' 

głowy. Nikt się nie domyśla, iż morr>ent 
psychologiczny został unicest.vi·onv 
przez ten niewyraźny, ironiczny półuś
mieszek Łęcza, na którego spojrz:iła 
podczas zeznań Zwolińskiego. 

Siedz i ał tam oto i czeka-1' na waikę z . 
n i ą . Już za p ierwszym jej s1owem rwd · 
się na nią niemd10siernie i nie }>oprze
stanie, aż ją un icestwi. Szkoda wysiłk'..J . 
I tak jej tutaj nikt nie uwierzy. Zebv to 
;; i ę już ra,z skończyło. Zeby się skoń\:Z'y' 
ło. 

Przewodniczący zarządza przerw~ 
Sąd wychodzi, oska·rżona zostaje także 
wyprowadzona. Na ł 'awach publ:·:7!1"1Cści 
w ybucha długo tłum i ony gwar. Kobie ty 
s ą oczywiśc i e po stronie osKar.z".>'f'\"! j. 
Dz.i enn ikarze b i egną pośpiesznie {jo te
lefonów. Redakcje czekają na sprC!"#O
zdania z procesu, który interesuje ca ~ e 
miasto. , 

Łęcz zapa la papierosa i porząd'< uj e 
w myśli kolejność przemówien ia, jakie 
za chwilę wygłos·i. Jest trochę zry . .Omi 
nę~a go walka z oskarżoną. A j112 był 
pewien, że zacznie mów i ć, że będzie 
się bron i ła. Albo jest sprytną komediant 
ką, albo też tu jest coś nie w porządku . 
Łęcz raczej skłan i a s·ię do tego, że to 
ws zystko, to poza. Oskarżona gra n~ 
strunach l i tości, wol·i się nie o-Jzywat·, 
by nie być zmuszo:ią odpow i adać na 
k ł1opotl iwe pytania, które by ją zdema
s kowały. 
O rł·ows ki stoi przed oskarżoną i Je

szcze raz oróbuje nakłonić ją do mówie 
nia. n. c. n.> 
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Cqrk z drugiej stronq 

ludzie ren w do 
Jak wyglądają, co robią i jakie mają 

kowca wymaga wytężonej i 
Zawód 11podobania. 

wieloletniej pracy 
- cyr-

1teftektory rzucają snopy jasnego' kowaty pan zajmuje się teraz wycho- powiedzi wyczerpującej nie otrzyma-1 nego. Bo tylko cyrkowcy z bogatym 
~iatła na arenę, przez którą przewija- ! wywaniem młodego narybku. Bo żeby liśmy. repertuarem mogą liczyć na zatrudnie-
ją siię artyści cyrkowL Widownia śmie· być cyrkowcem, trzeba pracować nad L tf " · B t' " I nie. 
je się, to znów zamiera w napięciu, na·/ sobą przez wiele, wiele lat. 11 O- IS I 1 ' OS tan o Tak samo zapewne myślał popularny 
gradza swych pupilów niemilknącymi Nie zawsze jednak za·Nód cyrkowca W pobliżu jednego z wozów docho-: „Bastiano" ekscentryczny żongler, ko-
brawami. spotyka się z sympatią ludzi. Jest to cizi nas odgłos mlotka, jaki się słyszy: mik i skoczek. Bo gdy wszedłem do 

Tak wygląda cyrk wieczorem, w cza- dJa artystów cyrkowych bardzo przy- w pracowni szewskiej Czyżby miesz· i jego wozu, zastałem go z olbrzymim 
sie programu. kre. kał tutaj szewc cyrkowy? ! budzikiem w ręku, pogrążonego w roz-

A kim są ci ludzie w życiu codzien· - Przed kilkoma dniami przyszła do Nie, to mieszkanie pana Michała; myślaniach. Pan Józef Zembrzycki 
nym, co robią poza a1·eną i jak trafili 

1 
nas praczka po bieliznę. l'ak się ,~bała" Tiona, który jako „Lottis" bawi pu· 1 przygotowuje nowy program, który 

do cyrku? - o tym zdaje się mało kto j we.iść do nas, że wzięła ze sobą swego bliczność występami na wrotkach, w; być może jeszcze ujrzymy. 
wie. A życie to jest nie mniej cieka- męża. A przecież my, cyrkowcy, nie czym pomaga mu jego żona .. Przed 20 ! Pracę w cyrku zaczął już jako 9-Ictnl 
we. Cyrk nic nie traci na atrakcyjno- mamy żadnych rogów.__ laty w um>'. śle kilkunastolet~1ego chłop: c:hłopiec i dzisiaj wcale tego nie żałuje. 
ści nawet prŹy pustej w~downi. , . . ; cztery liliputki ca zrodV.ł s i ę pomysł o.brania zaw?du: Bo ostatecznie jak można żałować, gdy 

Na placu Leonarda stoi ponad 30 roz ' • a~tysty cyrko_wego. Cicha.czem .uc1.e~!: się zarabia do 100 tysięcy złotych na 
nobarwnych wozów. Przypominają ja- Cztery najmniejsze artystki Cyrku więc z domu 1 przyłączył się do Jak1e1s , miesiąc? 
kieś obozowisko dawnych amervkań- Nr 2, występujące pod pseudonimem grupy cyrkowców. Wiele lat pracowałj 
skich osadników, którzv w obronie „4 Anitas" są bardzo sympatyczne i we nad sobą. nim doszedł do dzisiejszych 

1 

„Szwindle" Czecha 
pr-zed czerwono-skórvmi u~zeregowali sole. Pomio generalnego pran ia , któ. umiejętności.. . . Jednym z najzdolniejszych artystów 
swe wozy w for mie kola. Tutai jednak rym b~ły zajęte, c?ętnie .podzieliły się Pocz~tkowo był akro?atą „parter~- , Cvrku Nr. 2 ·est Czech, Joe Asta. o ile 
nikt n!e myśli 0 jakimkolwiek napa- z nami swymi wrazemam'i. Jedna z li- "''ym" 1 w wolnych chw1lach uczył się · · - 1 1 d J t ·1. d k ra~~ 
dzi.e, oddany swym codziennym, proza liputek, pani Anna Anitas, obchpdził::i jazdy na wrotkach Nigdv nawet nie ' Jego ~~ e zy, ws ąpi l ot cyr uo C e' 

• • • • • • • • , • 1 z zam1.owan1a u sympa yczneg z -
icznyrń zajęciom. wk tymN.rokbu d20-lecd1e sw

1
eJ (pracy w c~r· w1dz1ał .Jak się .Je7:~zi nakwrbotk.achh, a I cha zadecydo~ał przypadek. 

P I , /' u. ie e ę po awa· ze zrozum a-I cóż dopiero mowie o a ro acJac na . . 
Ogrom CO WOW W ro I.„ łych wzglę~ów) . jej ~ie''" u. ale. zdradz,ę ,.łyżwach z kółkami"? Numer, który /; W swych :at~ch chłopięcych ~an 

kucharza tylko te taJemmcę, ze do cyrku wstą- dzisiaj wvkonuje ze swą żoną, pokaza- ._sta b~ł te1m1.natorem . kucharski.~. 
piła . mając 15 lat. no mu kiedyś na zdieciu. Ooierając się ~rzechooząc P<:;wnego _dnia w pobl1z.u 

W chodzimy do jednego z wozów. Warte jest uwagi, że zarówno psni tylko na w.idzi an ej f~tografii. doszedł Jednego z p:askic? V arie;te, natkną~ się 
Przy małej ,.kanoncP" krząta się jakiś Anitas, jak też .ie.i partnerki, panie An po wielu latach niezmordowanej pracy na a.rtystę mag:k~, ktory pos~uk wał 
młody mężczyzna. Któżby się domy- na Rembacz. Weronika Orluk i Jadwi- do perfekcji_ · ucznia: ~owe z_aJęc~e _tak. mu. si ę pądo 
ślał, że ten 26·letni człowiek. całkowi- ga Brzezit1.Ska posiadają rodziców i ro- Żaden z~·esztą artysta cyrkowy nie b.~ło, ze nie myslał JUZ więceJ 0 kuch
de pochłonię(v gotowaniem obiadu - dzPńshvo. normalnego wzrostu. Zaintry poprzestaje na jednym tylko numerze. n;: 
to pogromca lwów i niedźwiedzi, Zyg- gowa1o nas nazwisko, bynajmniej nie Zawsze musi myśleć o następnym se· -.„tak jsem nechal cechu knchar
munt PodogTodzki? Drapieżne ~vierzę- polskiego pochodzen ia, toteż skierowa- zonie, na który trzeba przygotować coś skeho a sel jsem s nim do sveta za 
ta czuh respekt przed biczem pogrom- l iśmy rozmowę na ten temat, ale .. . od- nowego, coś jeszcze bardziei atrakcyj- stistim a uż dvacet devet let robim ty 
cy a pogromca zamienia się w baranka svindle (porzuciłem więc cech kuchar-

w obecności swe; małżonki. ·Jak Jię da~ to §ię zrobi... ~kj i P?~z~dem z nim w świat. za szczę-
Pan Potlogrodzki jest łodzianinem i sc1em l JUZ od 29 lat wyoknuję te sztu· 

:~~~ą p;:~ząi"~~; :r::~~~~jn~ar~~i I Ko n t ro Ie r z kw afer u n ku i ki):,sz~indle" pa~a Asty polegają na 
,,.,_i-tedy postanowił zostac pogromcą. tym, ze występuJąc razem ze swą uro
Nie odstraszył go nawet wypadek swe- . wrslany za lap6Wkłł do obozu pracy czą małżonką wkłada do kapelusza chu 
go nauczyciela, któremu podczas jed- . _ , . , . . steczkę, która zamienia się w gołębie 
nego z występów w Zurychu lew Oto .J.e~zcze Jeden jas~r3:wy. do';od k.u. Wre~zc1e oswiadczono mu, ze z~}osi itp. Czy jednak są to „szwindle" czy też 
zmiażdżył czaszkę. Nieszczęśliwiec ura k?rupCJl 1 l?rzekupstwa, Jakie s:ę o .tat slę do mego kontroler, aby załatw1c tę ,.sztuki" _ mogą osądzie tylko eł, któ· 
czył się przed występem wódką, jak mo rozplent~y w k<.':aterunk;i łodzktm: sprawę. . , . , , rzy widzieli pana Astę przy pracy. 
kolwiek wiedział 0 ty!n, że lwy nie zno Pr~cowm~ Panstwowe] Fabryk~ I neczyw1sc1e kto~e~oś wieczora kon S. K. 
szą wyziewów alkoholu. O~rab1arek. \m. Strzelczyka w Łodz~ t::oler przybył n:i m1e1sce. Był to F~~1!-

Mlody pogromca również padł kilka m1e~zkał ~ak~ s;ih.lokato~ u pewneJ c:1s~ek Żak, za!'1teszka y ~r~y ul. K1l1n
razy ofiarą kłów i pazurów niezwykle ro.~z:ny, zaJmuJ~ceJ Jedn.ą Izbę. Oczy- sk1ego 5!: „ Urzędowame rozpo~ząl 
nerwowego lwa „Tino", 0 czym świad w1sc1e, st~n taki na ~łuz~zą me.tę był od tego, Iz wywoła! na. kory_tarz ~ąs1.ad· 
czą liczne blizny na jego ciele. Okres wpro~t i;1e do ~m~slenla, t.otez pra- kę ?wego ?racown1ka 1 mysląc,. ze Jest 
obecny _ to gody weselne lwie; pary, cowntk. ow, d~w1edz1awszy si~ o. "".o~- to z:ona za~nteresowa~~go, bez zadnych 
toteż g·rzywiasty „Tino" jest teraz bar ny~ m1eszka.n1u .przy ul .. Pab1anicl~1eJ, ugrodek OS\v1adczyl JeJ. na ko.rytarzu: 
dzo niespokojny i pomrukując gniew- złozyl odpowiednie podame w o~dz•ale .:- Mogę wam ,to mieszkam~ załat-
nie grozi swvmi stalowymi pazurami kwaterunkowym p1·zy Starostwie Po- w1c, ale muszę cos za to dostac!... 
ogromnymi kłami'. ludniowym, prosząc 1> ·przydzielenie I ?ostał. ~le .nie !o, c? chciał. Bo 

Clown „ Vanti" 
Któż nie uśmiechnie s~ę na widok 

fantastvcznie ucharakteryzowanej twa 
rzy cvrkowego clowna? 
Jakże inaczej wygląda popularny 

„Vanti" w źyciu prywatnym, kiedy za
jęty jest pałaszowaniem pełnego tale· 
rzyka smażonej cebuli. 

Pan Henryk Brzostowski zjadł już 
zęby w cyrku, bowiem pracuje pod na 

1 miotami przeszło 30 lat. Starszy szpa-

Mundurki szkolne 
z odpadków tkanin 

Na terenie Państwowego Gimnazjum 
im. Bolesława Chrobrego w Piotrko
wie zainicjowano zbiórkę odpadków 
tkanin, które po przerobieniu ich w fa
bryce wróciły do szkoty pod postacią 
doskonałego materiału na mundurki 
dla młodzieży. 
Materiały przygtowała i przerobiła 

wiejska spółdzielnia ,,Runo" w Wolbo
rzu, wykończyła go jedna z fabryk biel 
skich. 

Czy nie należałoby podobnej akcji 
zorganizować również na terenie szkół 
łódzkich? W każdym mieszkaniu znaj
dują s'ię niepotrzebne nikomu szmaty 
i skrawki, z których możnaby wypro
du}wwać pewną ilość mundurkó"' rila 
rnłodzieży szkolnej. !k) 

mu wskazanego lokalu. zamiast łapowk1; ktorej się domagał -
W ciągu trzech miesięcy nie otrzy- 9 miesięcy pobytu w obozie pracy, do

mał żadnej odpowiedzi, fnimo iż stale kąd skierowała go Komisja Specjal-
zgłaszał się w tej sprawie do kwaterun na. (s) 

"Dziad • 
1. baba" 

czyli niewielki plagiat na wiecznq chwałtt 
sławetnego kwaterunku 

Był sobie dziad i baba, 
Niezbyt starzy oboje. 
Ze się bardzo lubili, 
Więc mieszkali we dwoje. 

Miełi klitkę maleńką 
Tam, gdzie kończą się schody, 
Bez łazienki i gazu 
I bez innej „wygody".„ 

Żyli niezbyt szczęśliwie: 
W ciąglych troskach, zgryzocie, 
Czemu ja się nie dziwię, 
No bo jak? W tej ciasnocie?.„ 

Więc wybrali się razem 
I podanie złożyli, 
NaCielnilca od miesz1<ań 
O miAi;„kanie prosili. 

Nalepili dwa znaczki, 
Pięć adresów podali 
- W kwaterunku za tydzień 
Przyjść po wynik kazall. 

A więc przyszli we dwoje 
W oznaczonym terminłe. 
Ale któżby przypuszczał, 
że„. podanie ich zginie? 

Napisali więc ' nowe! 
Lecz referent trumaczy, 
że do tamtych już miesz.kań 
Ktoś wprowadz·ić się raczy:!. 

Więc mieszkania dla siebie 
Jęli szukać na nowo, 
Ale pecha wciąż mają! 
A to to - a to owo._ 

„.1 tak długo to trwało, 
Tak się na nich zawiięll, 
Że iuż śmierć ich zabrat.a 
- A mieszkan~ nie mieli!.„ 

loch.) 

•• "' 

Proces o sabotaż 
trwa w dalszym ćiągu 

Czwarty dzień procesu Cogla, Ml\cie 
jewskiego i Eckersdorfa wypełniły ze
znania świadków obrony, któny usiło
wali zmniejszyć stopleń przestępstw, 
dokonanych przez oskarżonych. 1 

Rozprawa potrwa jeszcze przypusz
czaln:ie kilka dni, po czym po zamknię· 
ciu przewodu sądoweg0 oraz po prze· 
mówieniach prokuratora i obrońców 
sąd wyda wyrok_ (p) 

Czyje zegarki? 
Całq kolekcię znale.ziano pr .,_ y 

aresztowanym zegarmistrzu 
Komenda M. O. w Łodzi otrzymała. za.wiano. 

mienie z Są,du Grodzkiego w Lesznie, iż w nuej 
scowym więzieniu przebywa skazany na 4 mie
sią.ce a.resztu 60-letni Bolesław Jędrzejek, za
mieszkały ostatnio w Łodzi przy ul. Narutowi-
cza. 29. · 

Jędrzejek jest zegarmistrzem. W depozycie 
sądowym znajduje się spora ilość zegarków, kM 
re zostały mu odebrane.- Ponieważ istnhje przy 
puszczenie, że zegarki te zostały wzięte do re
peracji na terenie naszego miasta - Komenda. 
M. O. wzywa. wszystkich ewentl'.alnie poszkorlo 
wa.nych przez Jędrzejka, aby zglasz:;.li SWA pre-
tensje przy ul. Jara.cza. 21. (i) 

Podz~ekowanie dla PSS 
Zarząd Wojewódzki Związku Ucze· 

stników Walki Zbrojnej o Niepodle· 
głość i Demokrację w Łodzi, skł ada 
serdeczne podziękowanie P owszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 31, za przekazanie kwotv 
150.000 zł. z podziału nadwyżki za rok 
1946-47 - na wdowy i sieroty po po· 
leglych uczestnikach w walce z oku· 
nantem hitlerowskim. 

, 
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popłynie 
wała już 

potężnymi akweduktcmi z Niebieskich Zródeł. Rada Państ\A1a wyasygno ... 
symboliczny milion z{ot'/Ch na wstępne prace. Kosztem 7 miliardów złotych 

Łódź pozLe(d7-ie się jednej z największych bolączek 
Co jest najw"ażniejs;;.ą, ·po g 1odz e które u·1.na 'y za konici·znc przqHowa- tych na rozpocz<;cie przy Niebieskich interesując się pn;edc wszys)kim wy

rnieszkaniowyrn, bolączką Łodzi? Nie' tłzenie tej gigan1ycznej inwestycji w Źródłach nad Pilicą wstępnych prac, clajnością Niebieskich Żródeł. 
1 r;i:eha się chyba zbyt długo zastana- celu pop1-.nvienia komuna!n:vch warun zmi.e1·zai:-icych do doprowadzenia do Ło B:łdan~a wypadły jak najlepiej. Nie-
\~ i;:ić, <1by odpowiedzieć , że brak wody. kbw h~ · tu Iudno;jci naszefo rii:i~ta. chi rlobrcj wody. bieskie ZródJa będą mogłv w zupełno 
A właściwie - bra!< dobrej wody, bo i Rada Paóstwa. ~rzyznając ł',r:d;i w:e Na m'ejsce wv"'lano i 1 1 ż e1 ;:ip~ inżv- ści pokryć zapotrzebowanie Wielkiej 
ta która jest, buclzi poważne zastr:/e- lom:l!npowe kredvtv na r('m r>nt hudvn ri'eróv:.; i techników, którzy dnkonali Lodzi. 
:i-enia. Twarda,_ żelazista woda łódzka j k?"~ m e:szkal11ych, wyasvgnov.r ,da rów cxlpo\vif':lnich. pominrów, zdj~ć, 0_bli- Pierwszv kroi< został Już dokonany. 
ma .już w~·rob1~n~ , markę" w l'!iłym 

1 

~.:?z pierwszy ~.ymbol' t:zny milion zlo- \ czeń. Sporz;-itlzono plan~ytua~, Obecnie Hada Państwa zapozna ~ię z 
kra]u. Tvlko mrnmułny procenl do- -· ---t t wynikami barlaii., po czym uchwali dl1t 

:0:::0~::;;;~:~r/~'~,~;,,~;e;'k;~~;;~; N a d m i e r n e a D e y y !'z:!~;. ~).~;o,:~'~:~~:zl;.::c~~tl nlłte::Zpno~ 
wodv. W1ckszosc poses 11 czerp ·e wo- europejską skalę zakrojonego przed~ię 
d~ złą_ z mfejsc?wy~h st.ud.ni, a .jeszcze snrez~ sdw spłlłdz~elni w~ejskich wzi~cia. 
w1eee1 - w ogole nie ma zadncJ wody, ił"' , Jak obliczono, ogólne km:zty te.f fn-
an( d~brej, ani ~łej. Na terenie _w~j. lódz~iego wyk:ytol Spożyw:ów .,.Tęcz~' V: _os~~ach preze- westycii wodnej wyniosą ponad 7 
Już przed wojną spr::iwa ta przed- I ostatnio naduzyc~a w kilku pow1ato- sa Sobcz~ka ~ W~lK~;-vskie,,, '. milia>-cl.ów zlotych, przy czym roboty 

t " ł · 'l c „ · · d · ' · · . , 1 . · W r.rm1nne1 spoi dz eln1 „Samopomoc s aw1a a się z e. oz mozna powre Z!ec wych zwlqzkach gm1nnvch spo dz:cln• 
1 

"'- " · \. · • • ł .; _ potrwają około 7 lat. 
o obecnym stanie. kiedv w międzycza- I' - k : Cl.1 0 P"ka w " ntornc'~'le. po,v. 0'~" c '.Vodn. bPdą donro'.',,a dz:>,łv rlo Łodzi · „San1opomoc C 1·ops ·a' oraz w sa- k l t. d dok ane ' · l'ie o!rnpant zniszczvł s2tki motorów leg~ wv ffY 0 na uzyci~, . ?n TRZY POTĘŻNE RUROCIĄGI, 
:"",t\•..Jz'rennycl'. 1· llnl·erucl1om'ił lokalne mYch ~półdzlclnihch. ró.wn1ez przez pr.czesa. społdz.1eln1 St~- . , t 
!' 'l' - - z których naiw'·~ksz:v będz•e nnał me.,. l'tudnie w wielu domach łórlzkich? ·vvie Nadużycia ujawnione w powiato- n1slawa K~osa p1a;s~uJąceĘo J~dntczes- średnicy, 2 dwa po7ostałe - po 80 cm. 
IE' tvs;N'Y łodzian, nie mogąc znopa- wym związln1 w Lowiczn sięgają sum~· n!e stanow1~ko wo1ta gmmy 1 członka Ruroci:wi przetłoczą w ciągu cłnb:v oko-
1 ~ · d · ·- db · · • . . zarządu gmmnego Str. Ludowego. Po-rzyc si<> w wo ę na m 1eJ'>cu o ywa około S n111tonow z'otych, zas naduzy- - . . . ł R . M lo l to.OOO metrów sześcienn~'ch wod:v, , · -'· • 1-; ,„„ I" •k ' ,- d ·k · 1 . · . . . rhbn:e rzecz s:ę mia a w ,aw1e azo- . . l O nt::i riaie „.e '"-,< 10\\ I z \\la er ami cia ponc·h1 ione w \V1elun1u wyrazaJ'' . . . d · . · h 1 • n·szte zapnti·zehowania miasta pokrvJą 

• 0 1. ' . ,, " W~Cl\101, g Zie UJaWJ1i0IlO C aOS W KSlę 
"Łr:d· '~1. . t . d 't ]'re nych sic sumn 3 milionów zlolvch. gowości . .;;iutłnie arlez~'.isHe i zbio1·niki na Bu~ 

o z_ ies Je nym z n e z ' · · • . . . · · . daf'h Stokow~kich. 
mia~t 11'? 'świPde. "; którym Wv_lzrocz„ci'1 iych dop~1śc1ło _się. kre: . wszyscy <:'i s~kodmcy społeczni po- KażdPgO łodzianina 

l{\VITNIE HANDEL WODĄ. rowmctwo Powszechne] Spoldz1elm mosą odpowtednlą karę. (t) 

Sprzedają ją zresztą nie t~rlko zawistni o s"' r o d k· .1 h a r c e r s k SI• e dozorcy. ale także i Z:irzącl Miejski z 
lwdrantóvv ulicznych. Za każde wia-
de1·kn trzeba płacić ustaloną stawkę. 

J\·faksvmalne wydobycie wody ze stu 
dni miejskich wyraża się liczbą 18.000 
n1e1t-ów !i!Ze~c;ennych na dobę. Kiedy 
za'. gotowe beda wiercone obecnie stud 
niP rirt-ezyj~k:e (w 1951 roku) ogólna 
•. r,rodnkcia" wodv wynie.'>ie w na<:zym 
mieśde "około 40.000 m. sześc. na dobę. 
'J'~·mczas<'m na zaspokojenie potrzeh 
htdiiofri i przemysłu Wielka Łódź po
h-7.cbuie na dobę 150.000 m. sześc. wo
d~·! Skąd miasto Jeżące zdała oił t'zcki. 
hę1lzie czerpało tak znaczną ilość wocły? 

Problem ten nie jest nowy. Już daw 
nn Z'.'lst:=rnrn.riano się nad snm:obami na
lrżviego zaopatrzenia Łodzi w dobrą 
wodP. Inżynier Lindsley, twórca pla
nu k:inalizacji 'i woclnr·i::ie-ów w naszym 
mieście. onracowal sweg-o czac:u 

Kome11da Łódzkiej Chorągwi Harce
rzy pnsiach p ·zy ulicy Skorupki 10-12 
własny lokal, w którym koncentruje 
się życie caJej młodzieży harcerskiej 
okręgu łódzkiego. 

Odbywają s1ę tutaj odprawy związ
kowe, kursy szkoleniowe, zjazdy, kon
ferencje instruktorskie, zjazdy hufców, 
drużyn i zastępów. W polożonym przy 
budynku parku i ogrodzie odbywają 
się zaj~cia młodzieży. 

Rozwijaj::iC"a ~ię z każdym rokiem 
Chorag-;ew Harcerska odczuwa brak 
dostaiecznvclt funduszów na prowadzc 
nie akcji wychowania młodzieży. 
Utrzymanie "°ośrodka przy ulicy SJ.:o
n.pki 00C'iąga za soba znaczne nakłady 

okr~gu łódzkieg 1 
pieniężne. Pomimo wydatnej pomocy 
:te str'·ny Państwa, Harcerstwo nie 
,1est ?dolne pokryć własnym'i silami tak 
v.;vsokich wvdatków. 

0

Harc.,;rze łódzcy, pragnąc zapewnić 
sobie stały dopływ funduszów na cele 
7Wiązane z utrzymaniem jedynego w 
okręgu łódzkim ośrodka harcerskiego, 
postanowili zawiązać ,,Kolo Przyja
ciół Domu Harcerza"•w ł,odzl. Do Koła 
może być przyjęty każdy, komu bliskie 
sa sprawy związane z wychowaniem 
tulodcg·o pokolenia. 

W przyszlości, zależnie od uzyska
nych na ten cel funduszów, Chorą
g;ew Łódzka zam;erza rozsiać podobne 
ośrodki harcerskie na terenie całegq 
n kręgu. 

interesuje jed
nak najbardz:ej, kiedy dobr<'l. wnrla z 
Niebieskich /~ródeł zrn:ijdzie się w jego 
domnwym kranie. Otóż sprflWil ta 
również bę<'łzie wvmagała znacznej 
ilości czasu. Przedsiebiorstwo Kanali
zacja i Wodociągi lVTi~jskie w chwl1i 
0becnej może przyłączać do mif'.iski,>j 
sieci '"odori~~owf'.i na.iw:v;h•j pn 200 
nieruchomości ro ewie. .T eżeli uwzrrlęd
n imy. że w Łodzi jest okołn JO OOO <jo· 
mów, z czego odpadnie tylko niewielki 
procent przyłączonych już do sieci -
rlohrą wod~ wszystkie clomy będ;'ł mia· 
ly za wiele dziesiątków lat. 

Należy przy ckazji zaznaczyć, że Nie 
bieskie Zródła są przedmiotem sporu 
między łódzkim a tomqszowsk1m z::i
rządem miejskim. Obojętne jednak 
kto ostatecznie wygra - f!d:v chodzi o 
potrzeby społeczne, wszelkie ·wzgl~dy 
są nieistotne i bardzo łat-wo w takich 
wypadkach zastosować odpowiedni 
przepis prawny o wywłaszczeniu na ko 
rzyść państwa. czy samorządu. (o) 

SENSACYJNY PROJEKT, 
p1·zcwidujący wybi.Hfo·v;:inie pof<>7"vch 
Hkwednktów tj. · ruroci::igów. którvmi 
'do Lodzi pl:vnąła by woda 'l Nie!>ieskich 
?:ró<leł pod Tom<)'>7.0wem Maz., J„<irdzo 
w~rdaJn~·ch i posi::idai11cvch '"yjątkowo 
llohr::i i zdrową wodę do picia. 

Projekt ten nrzez szereg długicl1 lat 
n'r> doczekał sie jednak zrealizowania. 
Dopiero obecnie zairdcresowały się 
nim na,iwyższe czynniki n::1(1stwowe. 

Robotnicy na wczasy 
będą kierowani przez Rady Zakładowe. - Zapew-

nione miejsca w pociągu dla wczasowiczów 
„Nie kalł<.ułuje się"... Zapowiadana już przez nas nowa organizacja wczasów pracowniczych 

Dl 7 wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1949 roku i od tej chwili zaczną obo-acze go • wiązywaĆ nader doniosłe zmiany. I 

1\1 h . kl 1 Przede wszystkim zmieniony zostaje' zacja ta posiada nader doniosłe znacze a. yc1e zwy · ego znar·z rn pocztowego, po- · · · · h · · · 
lrzebnego do wysiania 11sw, polaczone jesl system przydz.clania mleJSC w domac me, gdyz pk wykazała praktyka na 
często z. dużą stratą czam. Ro w. \,;;1elkiej Lo-

1 
w.vpo.c~ynkowych. Zgod.nie z intere- od_c'in~u !ym dz.ialy. się ciotą~ ni~spra

rlzi ist~1e1e barclzo molo punktow sprzedazy ·sem 1 zyczenlami s7erok1ch rzesz pra- wredl1wosc'i. Nrektore organ!zaCJe za-
~7nn~zu~~1~/~~zt~i:Y~~b~~,'.~~ '~~1:1~1ize z!~;~0 „::i; li c~wnicz~ch, roho!u:ków i P.~a~owników wo~owe, licz~ce małą_ ilość członków, 
do najbliższego mzędu pocztowego. k1erowac b('.dłl na wczasy nie Jak dotąd posiadały duzo domow wypoczynko-

No terenie całego miasta jes t tv/ko sto udc!ziały związków zawoclowych, lecz wych, kióre nieraz stały pustką, pod-
miPjsc, gdzie moi.na się zaopatrzyć w znacz€/{ _ rady zakladowe i koła związkowe. czas gdy duże organizacie zawodowe 
pncztowy. Nntom1asl w rabl(Jnt cuch, mnie/ - \V t 'b b t · · b d d · • · ł d k d I · ' 
«zych od Łodzi kilkadziesiąt razy, is'nieje nż , en. snoso .ro o .nicy sami .ę ą. ecy nie mia y o ą posy ac wczasowi-
103 punkty sprzedaży znaczków pocztow~·ch ! a owali. kto, kiedy I. dokąd wyjedzie na czów. 

Czemu to należy przypisać? Czyżby mie'z- wczasy. Obecnie dzii;-k:i tej zmianie 32 tysią-
kańcy Pabianic wie:cej pisali /iqów od Io- Skierowania do domów wypoczynko · · d h k h 
dzian? Nie, ty/ho w Łodzi„. nic holkulu;c >i<; ce mreJ'>c w omac · wypoczyn ·owyc 

wyc:h bc'da przesyłane przez rady za- · b d · d ·, l'' 'b l trzymać IPgo towaru, bo murża zurobkowcr '"Y - mozna ę zie roz z e te w sposo p a-
nosi za/Pdwie 2 procent. kłar1owe i koła zwiaz 1~owe przynaj- nowy i uz::rn<'lniony z terminami urlo-

Nie większa jectnoi( mnr7.1? maiq 8k/Ppy pa- mniej na :'i tvgodni fll'Zl'<l terminem roz nów ws7 vstkich zaklarlów pracy, wsku 
hian1ckie, ró:in1ca polega jednak na tym, ie pn<'z<,>cia ul'lopu przez da:ic~·o pracow- t k k 1949 d h d · · t 
k1.1ncy pab ia niccy sq bnrdiiej wyrobieni spo- - c czego w ro 11 • z O ro zleJs w 
lecznie 01ż ich lódny konkurenci i zdaia 50- nika. Jeżeli pracownik nie wyjedzie wczasów skorzysta póhnilionowa rze· 
b1e sprawę z tego, że nie na• wszystk:m tizebo - nłewykorzvstane miejsca będą zwra sza pracownicza. 
nnec 30 prorent zarobku! cane oddziahm związków lub okrę-

Wie/ka łódi nie mo7:e być bez znaczków gom, które przydzielą je z kolei radom Nowa organizacja wczasów wprowa 
pnczlowych. Czy sprzedażn ich nie zainteresr>- dza jeszcze jedn::i poważną zmianę. Od 
wn/ohv sie Prrn •7""'hna Spó1d7.ielnia Spożvw- z:ikładowvm. z~laszającym dodatkowe 
ców2 Po7.vtec zna ta p/ncó1<kn p0.<1ndn na IP- nnntrzehow::inia. nowego roku zniesione 7ostają dotych-
.r„niP nnszPao m'asta pewnq ilość •k/Ppń·v ·z Poza tym \vszystkie domy wypoczyn •·zasowe stałe turnusy, które rozpocz~r-
materi„/ami c"'m•t>nnvmi, wiPr rnnq/nhv i w I ł ' 
tym v.im/Pd?;P 7asookoić .votrzebv •wych licz· kowe będą sccntr:łfi?:ow<1nc, co nastą- na y się każdego 1-J!o i 16-go miesiąc~. 
.l.i)'ch klientów. J.xl pi do 1 stycznia 1949 roku. Reor_gani- System dotvchczasowy oowodował „za 

\ ,. 

korkowanie" linii kolejowych w po
czątku i środku miesiąca, l;>o wszysc\i,r 
naraz wyjeżdżali w różnych kierun
kach. W innych natomiast dniach po· 
ciągi czP,sto odchodziły i przychodziły 
puste. Od nowego roku wczasowicze 
będą wyjeżdżali na urlop w różnych 
terminach. 

Na skutek starań Funduszu Wcz;:i
sów Pracowniczych, w każdym pocią
gu do uzdrowi~k i miej5cowości klima
t~rcznych zarezerwowane będ::i na stałe 
specjalne wagony. nrzenac>zone ~rłą.cz 
nie dla wczasowiczów. J{ażdy wcza80 
wicz l)ęclzie miał zagwarantowane miej 
sce siedzące. Wagony takie będą kur
sowały również w d'l"odze powrotnej -
z wczasów do miasta. 

Uproszczone będzi0 ta"\7.e '"'Ydawa
nie skiPrOWań i biletów kolejowych. 
Zamiast dotychczasowvch trzech orygi 
nałów z ośm!oma 0dbitkami wydawa· 
ny będzie tylko jeden blank'et. Za
miast zaś wydawania biletu kolejowe
ą;o. którego wypiśywan;e w kasie kole
jowf'j lub w biurze „Orbisu" zabierał(') 
wiele C'Z::isu - przykładany będzie Je· 
dvnie stempel kasy koleiowej. (~) 
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Uczcxq3-letni plan lf!rzydola IJq się . , 

masowym pokazem gimna Ze I a z n a m· 1· o·tł a n a SI s ku 
Zako'dczenie i!!rat~::;:u gospodarcze- 1 . . · • 

go l{omisja Centralna Zwi.ą;zków Zawodowych I 

~~~~~~~~~~~;~~=~~~a~~~a1;!~~dzfeas~~eg;J Rade1nache1· nodburzał zawodników i v1idzów przeciwko sędzion1. -
Warszawie w m. lrpcu w 1949 roku, ~I' „ 
z.o'lz1z:i~~~~a~m~:::a; s:ro~:ra ~~zd;: Jak bokserzy ślascy „zarabiałą" na suto zakrapiane kolacje 
członków Związków Zawodowych sakcje gimnas ~ , , . , . • 
tycma żei1skie i męskie calem przeprowadzenia Powoli, lecz za to sy;tematycz.nie, o- ktory pow1rne1n do110zyc wszelkich s,a- dowód kilku świadków, którzy z.Jioży!I pi

semne oświadczenie o treści przem-1~ 
wienia Rademachera, wówczas rzucli•o 
się na nich kilku nieznanych osobników, 
wydzierając już narpisaine zezmm:a i 

tren!ngów i odpowiedltillgo przygotowania. grup kręg śląski wyrabia sobie markę najbar rań, żeby wreszoie na Sląsku zapan-o-
gtmnastycznych, do pokazu w War~zawie. 1 dziej 11gorącgo" terenu, tutaj bowiem wał ład i spokój. 

Przed wyjazd~m do Warszawy segcji gimnas wybuchaJ·ą niepr~wdopodobne awantu- Na1'c'ekawsze są kulisy wypadku któ 
tycznych będzie dodatkowo pri:eprowa.dzony 0 

• • . 
1 

• • / • 

dwutyi;odniowy obóz treningowy. Ii:anclydaci po ry po zawodach, rodzą stę skandale 1 ry miał m:e1sce w Nowym Bytomiu, 
winni zgłaszać zapisy do referatu sportowego wszelakiego rodzaju afery. gdzie - jak twierdz.i sędzia · Fedoro
przy OKZZ w Ło~zi, .ul. Traugutta 18, III P· po Donosili~my już o poża'l.owania gad- wicz - reprezentacyjny zawodnik Pol 
kój 303. Zgło:?zema przyjmowane będ!ł d9 1 lis- nych zajściach, jakJe miały tam miejsce ski mistrz wagi lekkiej, - Rademacher, 

drąc je w strzępy. • 

topada. na zawodach pięściarskich, na których podburzał zawodników Zrywu f kibk:ów 

J.u.m..,.
0 

publiczność sterroryzowała sędziów i tego klubu przeciwko sędziom. Oto co 

Drugi zarzut przeciwko Rademachero 
wi wysunie na zebraniu prezes SI. OZB 
Łukaszewicz, któremu Rademacher mi :ił 
oświadczyć osobiście, że będzJ.e on wal 
czył tyfko w święto<:hłowickim Zrywie, 
ewentualnie jeszcze w reprezentacji 
Polski. 

-~n SłCJl"t zmusiła ich do dalszego prowacWenia na ten temat pisze katowick·i 11Sport'': 

d 
• h , • i zawodów zawieszonych przez prz~dsta "Rademacher namawia~ w sz:it.ni 

o osłałmc wy~cig~w sezonu wiciela Woj. Urz. K. F. ~ o znokautowa- swych kolegów klubowych, aby więcej 
Prz~omin~my wseys~kim nułośnn~om !!portu niu sędziego przez pijanego zawodnika. nie walczyli przy kolegium sędziów 1<..+ó 

kolarskiego, ze w niedzielę w ramach uroczys~-1 . 1 • • . • • ' W dalszym ciągu 11Sport" W ten spo-
go zakończenia sezonu kolarskiego odbędą się Sprawy związane i wywo.aniem tych [re Jego zdaniem składa się z samycn „ sób komentuje wystąpienie Rademacne 
dwa wyścigi si:osowe: I wszystkich burd i awantur będą nieba- (tu użył słów nie nadających się do pa-

na dystansie 50 klm. o mlstrzo~wo okręgu wem rozpatrywane przez okręg śląski, wtórzenia). Kiedy przyprowadzono na ra. '-
łódzkiego dl::i. p-0sia.1aczy kai:t wyścigowych ora.: Sprawa Re1demachera nabłera specjał 
na dystansie 25 klm. dla stowarzyszonych i nie z b • • b • k 1 nego posmaku. Zawodnik ten, jak WUV• 
stower;iyi.;zouych po&iadlu:zy rowerów turyaty- a I e r z C I e S O I e p U n t y scy pamiętają, został reaktyWowany w 
c.z~~~~ i meta tych ~cigów przy parku Wol- , . • . 111 prawach sportowca tylko i wyłączrile 
no!ci w Pa.bfanicach 0 godz. 11-tej. Opłata star- dzilękl aktowi łaski w!adz sportowych, 
towa. w obydwu wyJ!cigach wynosi 50 zł. od za- ŁK s wycofał 5ia z mistrzostw w boks~e która nazywała się „amnestią". Radema 
wodnik:J„ Zwycięzcom wyścigu dla. niestowa..rzy ._ cher nie zrozumiał, albo nie chciał zro-
szonych nagrody będą: wręczone n.a me~ie. Sprawa dyskwa.lifikacji M&rcinkowskiego by- 2. nieuwzględnienie proAby ŁKS-u o drf·go- zumieć, co taka decyzja dla niego ozna 

la przedmiotem obrad pełnego plenum zarządu wanie za.miejscowego kompletu sęddowsklego, 
ŁKS. Po dokładnym za.pozna.niu się z okoliczna mimo zobowiązania się pokrycia cał.kowityc,h cz~ła l. jaki'e na. niego nakładała obowią 
kiami towarzynącymi tej przykrej sprawie kosztów, zwiłzanych z przyjazdem do Łodzi. zki. Vif,1erzymy, ze zianim Rademacher u-Derby „K2pelusznjków" 

Najnowsze fasony na boisku 
w dniu dzisiejszym o godz. 14.30 na boisku 

Ognisko przy ul. Tylnej 7, odbędzie się mec.i 
niłlrl nożnej pomitdzy drużynami: 
PAŃSTWOWEJ FABRYKI KAPELuszy Nr 1 
i 2 a. ZJEDNOCZENIEM KAPELUSZNICzyM, 

W obydwu zespołach :wyGt:ąI'ią niemal sa.mi dy 
rekt.()tzy, znakomici footbcliści tej mia.ry co: 
Dyr. Maślikowsld:, Dyr. Kamiński, Dyr. Szmaj
da., Dyr. Gołaszewski, Dyr. Kanwiszer, Dyr. 
Szwajcar, Przew. Rady Zak!!dc.weJ Walencki 
1 Ł:tkomy. 

Prócz „wysokiego" poziomu gry, który rep~e 
zentuj!J! wyżej wymienieni, publicmodć będzie 
mia.la możność p01i'l!iwia.ć najnowsze i:agra.nia 
i.- fasony kapeluszy, które zademonstrują za.
wodnicy. o godz. 14-ej przedmecz siatkówki pań 
tych samych zsspołów. 
Wstęp zł, 50. Całkowity dochód przeznaczony 

jeł!t na Odbudowę Warszawy. Mecz qdbędzie się 
bez względu na pogodę. Sędzią. zawodów bę
dzie zna.llY aktor sceny i filmu Henryk Szwaj
cer. 

Jadq do Radomia 
na walne zebranie PZTS 

W niedzielę odbędzie się walne doroczne 
zgromadzenie Polskiego ZwiązkU Tenisa Stoło
wego w Radomiu. 

z ramienia Łódz, Okr. Zw. Ten. Stołowego na 
powyższe zebranie udadzą się: Prezes dyr. Or
szulak, Chmielecki, Dressler i Kalota. 

Raid w Sieradzu 
Motorzyści zakończyli sezon 

Z okazji z:o>,kończcnia. tegorocznego sezonu mo 
tocyklowego odbył się w Sieradzu ra'id motocy
klowy Nt;tanizowany przez KS. Partyz;tnt. Wy
niki r:ddu ~ą następujące: 

I grnpa. motocykle do 130 ccm. Sierczak z. 
na DKW-4 pkt. karne, 2) Kosela K. na DKW 
- 6,6 pkt. karno i 3) Palma S. na. DKW -
29,4 pkt. 

II pa motocykli clo 250 ccm. 1) Nowak A. 
na Zundap - 4 pkt. 2) Owczarek M. na DKW 
- 6,4 pkt. 3) Pachulski s. na DKW - 15 pkt. 
rn grupa. motocykli do 350 ccm. i większe 1) 
Witlicki P. na Victorii - 3,6 pkt. karne, 2) 
Leśkiewicz J. na NSU - 5 pkt. i 3) :Falis J. na 
BMW - 30,5 pkt. 

Wymienieni zawodnicy zostali nagrodzeni. Or 
ganizacja ra.idu dobra. Raid wywoła? wielkie za 
interesowanie wśród ludności Sieradza. 

Będą ,,kręcić" 
Zimowa zaprawa kolarzy 
Wzorem ubieglego rokU, zarząd ŁOZK orga

nizuje zaprawę zimową dla za.wodników i wszy 
stkich kolarzy. Zaprawa taka przeprowadzana. 
będzie zbiorowo dla. członków wszystkich klu
bów w sali Ośrod.ka Sportowego w Helenowie, 
poczynając już od dnia 15 listopada. Zaprawa. 
odbywać się będzie raz w tygodniu, w każdy 
wtorek w godzinach 20.30 - 22. Kluby winny 
na.desłać do związku listy kand:vdatów do t<wi
cze:d zanrawv zimowej. 

I 

I 

3. ukaranie chorego zawodnika. Marcinkowa- karany z.ostanie prrez władze <t.nOrto'"te, 
zarz\d ŁKS doszedł do wniosku, ie nie może kiego Józefa. 6-tygodniOWf dyskwalifikacją, , J j vr- " 
przejść do porządku nad • krzywdą 'WYfZądZOJ1'ł a.czkoJwiek tenże przedłożył kapitanowi zwią.z- pl~rwszy UCzyO to ego kJUb ŚWięłoCh~O 
niesłusmie za.wodnikowi, a tym samym drułynł.e kowemu we wła.achvym czasie zadwia.dczenie le- wicki „z,ryw", bo klub Związku Młodzie· 
i klubowi, toteż jednogłośnie powziłł na.stępu- k&rza Pora.dni Spol'tiOwo • Leka.rskieJ o niemot ży PolskfeJ nie możo być parawanem 
jąc'ł uchwałę: ności upra"'."ianJ.a boksu w ciągu dwóch tygodnl. dla nr..... .... -·ytalnych t · • I d l 
Zważywszy, ie w walka.eh o drużynowe mis- ' Zarzfłd Ł. K. S. uznał za. daremne dalsze wy- ·~ WYS ąpieu U Z • 

trzostwo ŁOZB na. rok 1948-49 nie ma. równego siłld 11wych zawodników 1 postanowił, acz z pra. którzy W tej organizacji z~l,eźli się przy 
startu, dowodem czego: I wdz.iwą preykro~cią, wycofać swą drużynę :i: padl<owo". 

1. ferowanie orzeczel'i 11ędzioW111rlcb odbiegaj" dalszych rozgrywek o drużynowe mistrzostwo O stosuneczkach panujących na Slą-
cych od !!ta.nu :taktycznego w ringu, czemu wy- Okręgu. k ś · d 
raz dawała niejednokrotnie fachowa. prasa. spor- I Sekreta.rz Prezet1 s u wia czy jeszcze jeden bardz.::> NY· 
towa, T. HeJma.n lL Konopka n:o~y wypadek. C?to w Bytomiu ,,goś

cił~ druzyina Slav,!J. Klub too przecho· 
dz1 bardZ'O ostry kryzys ~ z gr-ożMj on
g.iś 8-ki nie wiele dziś zostało. Ost:=i+nio 
na przykłiad z zespołem Huty Zab'ze 
Slavia przegrał1a gładko 0:14. Nie rria
jąc przeciętnych nawet zawodnikó'N, Sla 
via zakontraktowałla w Bytomiu mecz t 
Budowlanymi z.a„. 40 tys. zł. 

Pietraszewski nailepszy 
· Na liście szosowców figuruie jako pierwszy . 

Czyniąc przegląd wielk·iego tegorocz wiele triumfów, z których zapewne naj
nego seiionu kolarskiego w Polsce i po większymi będą: zdobyde wspaniałym 
równując osiągnięte w~iki przez posz- finiszem etapu w Zliinie w wyści9u Pra
czególnych kolarzy, inż. Szymczyk, zna- ga - Warszawa i wygranie ostatniego 
ny spec od spraw kolarstwa przeprowa etapu w Warszawie. 
dził klasytika,cję najlepszych szosow- Na miejscu czwartym sklasyfikujemy 
ców polskich. MARIANA RZEŻNICKIEGO - zwycięzcę 

wyścigu „Dz1iennika Łódzk·iego„. 
Zdaniem jego, sądząc z przebiegu Piąty jest zwydęz'Ca biegu dookoła 

wyścigów, na czele kolarzy szosowych Polsk·i _ WACŁAW WÓJCIK. Szósty sta
należy postawić PIETRASZEWSKIEGO LU ry. as _ zwycięzca wyścigu 0 memoriał 
ClANA, który swe wspaniałe sukcesy śp. Jaskulskiego BOLESŁAW NAPIERA· 
ukoronował zdobyciem tytułu mistrza ŁA. Siódmy ROMAN SIEMl~SKI, którego 
Polsk·i w klasycznym wyścigu sz·oso- największym sukcesem było zajęc·ie dru 
wym. giego miejsca w wyścigu Warszawa -

Na miejscu drugim stawiamy lOZEFA Praga. 
KAPIAKA. Specjalista górski, zdobywca Osmy - HENRYK CZYŻ - zdobywca 
w tej konkurencjii mistrzostwa Polski, a tytułu mistrza Polski w przełaju. Dziewią 
w wielu wyścigach zwycięża, pomimo ty - WILHE!.M WYGLĘDA - mistrz wo
nie zawsze sprzyjających mu warunków.

1 

jewództwa śląskieg.o i dziesiąty stary as 
Miejsce trzecie zajmuje w naszej ta- Krakowa i mistrz tego województwa -

bel-i szybki WRZESIŃSKI. I on święcił WŁADYSŁAW WANDOR. 

. Ostatecznie, w Bytomiu wystąp1io w 
1~gu tylko 6-ciu zawodników, którzy po 

pierwszym ciosie padar.i „ciężko noffau
towani" albo ,,kontuzjowani". t,1ec1! 
skończył się w błyskawicznym rozumie 
s·ię tempie, po czym 11sportowcy„ Slavii 
za·inkasowali gładko umówioną iłUT"'llcę i 
z miejsca ruszyli na dobrze :rakra!J'.)ianą 
kolację. 

,,Gwardia" rozpoczyna 
mistrzostwa piłkarskie 

w B kla§ie 
W nadchoclzącą niedzielę sekcja - piłkarska. 

K. S. „GWARDIA" rozpoczyna mistrzostwa :S 
klasy Ł. O. z. P. N. Pierwszym przeciwnikiem 
GWARDII będzie D. K. S. ALEKSANDRóW, 
przyczym zawody odbędą. się w ALEKSANDRO 
WIE. 

W związkU .z powyższym Gvrnl.'dl.A wyznaczy
ła składy drużyn. Pierws:r.a d.rv.żyua: W A:azy& 
SKI, PIĄTEK, GRZYBOWSKI, 'WIELOOH, 

l I W m S k r Z Y d I e SZYMCZAK, JEZIERSKI, MAŃKOWSKI, RU-

ą CZ n a e Y DNICKI, PODSIADŁY, GOSZCZKO, ADAM'· 
CZYK, 'MATUSIAK, BŁASZCZYK. 

Skład drugiej drużyny: PR,OMI!(lSKI, P}1.T-

a ·utro z cral!lfłov·ą RAK, DUCHNIK, zBIORCZYK, :aozPióR-zagr : „ ~ SKI, KOWALSKI, KOCHANIAK, LESIAK, 

A jednak ŁĄCZ pozostaje w atakµ i ŁUć I. Trio obronne pozostaje bez ~.J~iiZAR,EK, DWORNICZAK, xesv, Ró· 

ŁKS - taka ostatecznie decyzja zapa- zmiainy. I Zbiórka zawodników w nied;;ielę dnia 24 bm. 
dła. Koncepcja z GWO.ŻDZIŃSKIM wzię- Mając tych graczy w pomocy i atal<u o godz. 11.30 w Komendzie lllf. Q. m. Łodzi, 
ła w łeb, uważa się 90 bowiem za zbyt są możliwe róż.ne przesunięcia o ile i'rze skąd nastą~i wyjazd do ~ltkBandrowa. Obec-

bieg gry wykaże, że będą konieczne . ność i punktualność obowiązkowa. 
miękk,iego gracza i stąd obawa, że prze ŁĄCZA można cofnąć do pomocy, a KO z k„ a k _,_ -
ciwko CRACOVII może nie sprostać za- PERĘ przerzucić na lewe lub pr3 we 1•011i i AZS 
daniu. skrzydło. Mecz z CRACOVIĄ rozpoczy- „Sekcja Piłki Ręcznej .AZS zawiadamia w11zy 

Atak ŁKS ujrzymy w niedzielę w skra- na się 0 godz. 14 .30. stkich swych członków że w dniu 28 październi 

d PAT OLO JANECZEK BA ka br. o godz. 19-ej odbędzie się zebranie i!lek-
zie: ŁĄCZ, K , , • I:.KS wystawia jutro trzy zespoły i sta cji. 

RAN, HOGENDORF. A więc Łącz będzie di-on zakipi życiem już o godz. 9.30, g~ać Kierownictwo Sek<'ji Pływackiej A. z. B-u 
grał na lewym skrzydle. bowiem będzie na przedmeczu ŁKS !!. Łódź podaje ?o w,iad?.mośd s~oim. członkom, że 
Zmianę widzimy również i w pomocv, O godz. 11-ej odbędzie się mecz o mi- wa.lne„ 7'ehrame SekcJ1 odb~dzie się _we wtorek 

' · · !(0 t t kl A · d WŁóll'.NI" dnrn ~6. 10. b. r. o godz. 19. Zcbra111a te odb9· 
w ktore1 rolę stopera powierzono · • s rzos WC! a~y parnię zv „. dą się w lokalu wlasnvm nrzy ul. Połu<in«~. 
»ERZE. Sekundować mu maia PIETRZAK RZEM ZOJMskim a ŁKS IB. ~ej 10. 

• 

• 



• 

I 
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MllĘDŻY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 
Nr n3 

Przygody dwóch bohater- (43 
skich lotników polskich 

Każdy z nas wybrał sobie jednego I - W pewnym momencie spostrze- - Wyskoczyłem w ostatniej sekun-1 Nagle na horyzonde ukazał się Fort-
Niemca - ciągnął dalej Mroczek - i g1;em, że z.aga·lopowałem się daleko za dz.ie. O teraz dopiero poczułem na swej stone. Przypadkiem znalazł; się w tych 
ja1k huragan wpadliśmy w ich szeregi. mym wrogiem i nagle wskoczył na mnie skórze, co to są Niemcy. Fryc czekał aż stronach i widząc mnie w opał1ach ścią

Nim zdążyli się obejrzeć, już dwa Mes- jeszcze jeden Niemiec. Uciekający sa- się spadochron rozwinie i strzelał do gnąl na s\ebie uwagę Niemca, który 
serschmitty leoia·ły pl'onąc d•o z;iemi. Re molot z·asypałem ogniem z karabinu i mnie ze swych kilku karabinów maszy- zresztą zaraz umkną'ł - za•kończył swe 
szta przerażona poszła w rozsypkę. Po- rz.eczywiście poszec:Hi w dóh. Ale w tej nowych. Myślałem już, że mnie dosta·ł. opowiadanie Mroczek i w tej samej 
goniliśmy za innymi. że chwili i mój aparat zaczął S•ię paiil! . I chwili zabrzmiała alarmowa syrena. 

Va banque! ... 
Boks i Koks byli serdecznymi pr:z;y jaciólmi. 

Boks ożenił się. Koks wstał starym kawale
rem. 

Obydwaj siedzą w kawiarni. W pewnej chwi 
li Koks ziwraca się do przyjaciela: 

- Wiesz, bywają momenty, że zazdroszczę 
cl, iż jesteś żonaty„. 

- Ty mi zazdrościsz1„. Ty, który nienawi
dzisz kobiet?„. 

Or MIKOŁAJ BORN
STEIN choroby kobie
ce Traugutta 9 10215k 
Or BILINSKI powrócił 
choroby serca Legio: 
nów 3. · 114886 

Dr PIESKOW - ner• 
wowe, wewnętr-zne, e
lektrowstrząsy, 3 - 5 
Zawadzka 6 10730k 

- Tak, bo ty fa.ko żonaty musisz się strzec YS 
tylko jednej kobiety, a na mnie - jako kawa-i;: ___ D_EN_T __ C_I __ 
Jera - czyhają wszystkie kobiety/ LECZNICA: Spótdziel-

~« nia Lekarzy Specjali· 
Nauczyciel w szkole powszechnej zwraca się stów Porady, zastrzy-

do ucznia z następującym pytaniem: ki, dentystyka. Piotr-
- Wymień mi jakieś słowo, które możn'l kowska 3 10709k 

WŁOS KONSKI (ogo· 
ny) kupuje firma „Pr) 
mień" Sienkiewicza 63 

113669 
SREBRO w każdeJ po 
stact kupuje M. We!· 
ner I S-ka, Łódż, Piotr 
kowska 112, tel. 120-66 

10704k 
KAPELUSZE dams'.·de, 
męskie w wielkim wy 
borze (hurt - de~all 
poleca „Mdnru" Głó
wna 30. ll318g 
NA SPRZEDAŻ: 1 to· 
karnia do metalu 1, 5, 
1 aparat elektryczny 
do spawania, oraz róż 

stopni-Ować." GABINET dentystvci· ne przyrządy i narzę-= ~0~i,~··:,Auto" można stapniować1 ay Maksymiliana Pre- dzia. Stan dobry, -
_ Oczywiście, panie profesorze„. Dwuoso- qlera ze Lwowa. Spe- Ostrów Wlkp. Fabry

c)alność nowoczesna czna 1 „Agraria". 
bowe, czteroosobowe, autobus„. 11454k »« protetyka zębów Grl11ń 

Dwóch panów lłpotyka lłlę na uJJcy: ska 26a l073lk KUPUJEMY - sp;ze· 
- Serwusik, pan.ie Igl!{Icyf„. Cóż to1.„ WJ- LECZ. Z~BOW oraz dajemy domy, wille, 

dzę, że zgolił pan wąsy/ nowoczesna pracownie ziemie orne. Biuro Po 
- Bardzo pana przeprana.zn, ale Ja nlg<fy zębów s-ztuc-zny<'h - Sredn.ictw.a, Plac WO! 

nle miałem wC136w„, Pi-'Jtrkowska ·a. 1063$tk ności 6-4. 11477k 
- E, panie Ignacy, nie rób pa.n ł.art6w_ LEKARZ • DENTYSTA SPRZEDAM maszyny 
- Ja się nle nazywam Ignacy". Zofia Balicka; L11bora- saneczkowe 8x70 i 
__,Więc jak to?„. Imię pan r6wnlel zmlenll? torium sztuczny(.b zę- 4x80. N')wozarzewska 

>« oów. Monluszld 11, Il 31, Slusa.rnia. 
Pe'W'fen /egomoU, który poltl6cJl się ~e .rw~ o„ tel 151-15. 11463g 

przyjaciółką, znanq damą z towarzystwa, za- 10804k SPRZEDAM maszynę 
groził, że opublikuje /ef listy inlłosne. 11---------- Singer, szybkobieżną. 

- Moich I.Jstów nie potrzebuję się wstydzić, FELCZERZY Wschodnia 25_5 od 17_ 
ale Jch adresu„. - odparła dama. STARSZY lelczer Ga 11468g 

»« luba, długoletni prak- SPRZEDAM muszynę 
Pan Agap!! wybrał się ze 6Wą .żoną na kon k "t J kó 

ty szpi a a s rn·.,_ Singer -Simanco gabi· 
cert. W pewnej chwili nachyla się 1 szepce Głó 

wenerycznego. • W• netową. Gdańska 63 
jej do ucha: na 62-76 18-20 10699k m. 5 Smigielska 

- Ta śpiewaczka ma piękną ko]Qraturę ..• 
A pani Agapitowa zerknęła groźnie na ml'- AKUSZERKI . 11469g 

ża ' odparła: MASZYNA do pisania 
- Tylko bez Jmpertynenc/J!„. Słucha/ le- AKUSZERKA L.agow „Titania" do sprzeda

pie;, jak ona śpiewa! ska Irena przyjmuje nia, Piotrkowska 136 ------------------'!' ZachodnJa 52 telefon m. 6. 11470g OGŁOSZENIA DROBNfl_15_1-_76 ___ 10_6q_og KUPIĘ dwa piece sza· 

·~------------- Kupno Sprzedaż mot')we. Narutowicza 
LEKARZE Dr HEYKO-PORĘB- 30 m. 6. 11471g 

Or MlRSl{l - akusze
ria, <'horoby kobtece
Piotrkowska 14. tele
fon 257 -23 

SKI skórne, wenery- KOZUSZKI dziecin- ZNICZE NAGROBKO 
czne 17-19. Brzeźna 6 ne zakopiańskie, dam WE poleca Wytwórnia 
tel 158-19. 10729k skle i błamy 'lraz Chemiczna „LUNA" 
Dr---WOŁKOWYSKI wszelkie reperacje ko Łódź Południowa 78-80 
specjalństa, skórne i żut:;hów. Pracownia tel. 117-74, 11474k 

_______ 1_0_63_7_k weneryczne. Wscho- kozuchów Nowotkl SAMOCHÓD osoboWY 
DOKTOR RETCHER - dnia 65 od 4-6 tele- (Pomorska) 33. „Hanomag · Sturm" 
soecjalista: wenery':'"Z- fon 180-62 l0751k 10665k na chodzie i nowych 
ne, skórne. płciowe Or. POPJ<~WSKT aXU· MEBLE wszelkiego r'J gumach d') sprzedania 
fzabnrzen1al Pohul„lo- ~?eria, choroby ko?Jle- dzaju spr-zedaje Sto- BGS Al. Kościuszki 47 
wa 26 .. 2-7 1064lk ce, przyjmuje, Leglo- larnia Krasickiego 3 11480g 
OT KUDREWTCZ spe· nów 17 tel. 145-15. przy Rzgowskiej przy- SPRZEDAM radio -su 
cjallsta weneryczne- 10897k stanek Piaseczna per, metalowe lampy_ 
skórne, 8 - 10. 4 - 6 OIL VOGEL, specjall- 11415g Wschodnia 45 m. 11. 
Piotrkowska 106

1
.
064

,„k ;ta chorób kobiecych, SOLIDNE meble, kom 11481g 
"' k i N t ! piety I ~"iedyńcze tiip SPODNIE sztuczkowe 

DR MAJEWSKI h a uszer a. aru ow - czany, firanki, dywa-
• c oro I cza 4„ tel. 260-92 w prążki z przewagą 

by kobiece, wewnętrz 10969k ny, pokrycia mohlr"ve koloru szarego na wy 
e Lecno 6 113 I W. Łuczak Zamenh'l- sokieg') mężczyznę ku-

n · "" n w - Dr BALICKA ~horo- fa. 2. 10727k 
Tel. 216-82 10644k pi Teatr Kam'.!ralny 
Or LENCZEWSKI. cho- by skórno-wenerycz- RADIOAPARATY, fo ul. Daszyńskiego 34. 

roby kobiece. akusze
ria, przyjmuje 3 - 7. 
Sienkiewicza 51, tel 
181-47 10645k 
Or KOWALSKI MIE · 
CZYSLAW, specjalista 
skórno - weneryc"Zne 
1 Maja 3, 8-9, 4-7 

10646k 
Dr TADEUSZ CRĘ

CINSKl chorobr skór 
no-wonorvr.,.ne. Piotr
kowska 157, 4-8 

10125 
DR RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii. Przv1muie 
2 - 6, Piotrkowska 38 

10647k 

ne. Sienkle'IJ<r~za 52 baparaty,- kinoapara 11486g 
tel. 132-75, 4-6. ty, · telehny, motorki, SKUPUJĘ WEŁNĘ w 
~~-----10.:..6;...:3cc.3_kl każdą radiową lam· każdej ilości, płacimy 
Or ŁOZA specjalista: pę różne przyrządy najwyższe ceny „Po· 
włosów, skórne wene- I narzędzia kupuję - morskie Runo", Łódź, 
ryczne 1-2, 5-7 Sien sprzedaję zamie· Nowomiejska 3 (w po 
kiewicza 34 9578k niam. Gdańska 17 - dwórzu) 11490k 
Dr KOWALSKI Ana- Księżniak. 9652k 
toi specjalista skórno· SKUPIJJĘ wełnę ow
weneryczne 2-7 Piotr en w każdej ihścl 
kow~ka 175 108280 Płacimy dobre ceny 
Dr HORECKJ chornhy (boczna Limanowsk:e
żołądka. ki~""k W'l- goi R:ybna 17. 
troby Narutowicza ~5 
tel. 206-99. lll70'lk 
Dr SIENKO specjRli 
st a · skórno - wene
ryczne 13-14. 16-18 
Kilińskieg') 132. 

. 10906k 

10998 
SREBRO (złom, mone 
ty) stale kupujemy. 
Sklep zegarmistr:?ow
ski. Więckowskiego 
(dawn. śródmiejskRl 6. 

10972 

laot·arowame nracv 
POTRZEBNA pomoc 
dom'Jwa. Warunki do
bre 6-go Sierpnia 13 
m. 3. 1146lg 
GOSPOSIA (sam'Jdziel 
ne gotowanie). Refe· 
rencje konieczne. Zglo 
szenia od 3-5 Zc~i
sze 4 m. 8 dojazd 6. 

11457g 

MURARZE robotnicy I DLA FABRYK specjal o k d d • • • 'd " 
budowlani potrzebni ny klej mocny ao pa· o Q ZIS POJ z1emy 
na roboty akordowe. sów transmisyjn eh, 
Zqłoszenia ul. s:enkie· poleca Rożmecki, _ PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w1cza 53·8. 11417g Łódz Piotrkowskia w Lodzi, ul. Jaracza 27 
POTRZEBNA odoo· 31 tel 188-78. 113ł!Ok Dziś o godzinie 19.15 komedia wybitneg.l 
wiedzi·alna osoba ·d'J ---------·•Pisarza czeskiego Jana Drdy pt, „IgraSLkl 
dziecka 10-cio rmesię- NAUKA z diabłem". 
cznego na przycho· 
dnie Piotrkowska 220 
m. 10. 11460g 
NAKŁADACZKA wy· 
kwali.fikowana na pe· 
dał druk1arski potrze
bna. Wytwórnia opa
kowań ,,Zjednoczenie" 
Piotrkowska 157. 

11464g 
PRZYJMĘ panienkę 
do mycia głów, Za
kład Fryzjerski, Trau
gutta 5. 11472k 
P:-P:-FILM POLSKI, 
Warsztaty Samxhodo 
we w Łodzi uf Kiliń
skiei<> 210 przyjmie 
2-ch elektryków na in 
stalacje samach. 

11473k 
POSZUKUJĘ pmnocy 
domowej na popołµ· 
dnf.e. Zamenhoffa 1 
m. 12. 11475k 
POTRZEBNY }Y.>dręcz· 
ny do k.raWClil męs· 
kiego, Piotrkowska 
41 m 25. 11479g 
POTRZEBNA szcze-
piar (ketlarka) 
Łódź, Abramowskieso 
9 m. 19. 114S3g 
POTRZEBNA ~m.)C 
domowa Aleja 1-g.') 
maja 14-3. 1148lg 
POTRZEBNA natycn
miast mboda dziew
czyna do 3-letniego 
d:ziecka wraz ze sprzą 
taniem 2 pokoi. 11-go 
Listopada 3/52 od 1-3 
Referencje p')żądane. 

1149lk 

Poszutuwan e oracv 
FRYZJERKA - mani· 
curzj'\Stka poszukuje 
pracy. Oferty „Pierw· 
szorzędna" ,.,Prasa", 
Piotrkowska 55 

l 1467g 

RÓŻNE 

CELOFANOWE' toreb 
ki z ws~lkimi nadru
kami wykonuje stara:i 
nie i szybko Wytwór· 
nia Bibułek „Podko· 
wa'. Łódź, ul . Naru1o
wicza 57, p'Jprzeczna 
oficyna. parter. 1121 7k 
BRYCZESY specjal
nie wykonuje krawiec 
z Warszawy. Pl'Jtrkow 
ska 176-12 l1405k 
ZAGINĄŁ pies nowo· 
funlandczyk, czarny. 
wł-'Js dług'. . Odprowa
dzić za wynagrodze· 
niem, Zgierska 85 -
Ostrzega się przed ku 
pnem. . l 1489k 
ZAGINĄŁ pies wilk 
żółty (mieszaniec z CYW 

czarkiem) z dłllgim pa 
skiem na szyi. Upra· 
sza się odprowadzić 
za wynagrod"Zeniem. 
Narutowicza 103a -10. 

l 1478g 

KURSY Kier')w::ów 
Samochodowych Zw 
Transportówców. Łlid1 
Andrzeja 6, przyj:nu1ą 
zapi~y na kurs sa,10· 
chodowo - mot<JCyk:o· 
wy. 1109'.lg 
ZAPISY na żeńskie 
Kursy Kroju, Szycia 
Modelowania Instytu· 
tu Przemysł')WO - Rze 
mieślniczego przyjm ·l
je sekretariat, : .idź 
Południowa 20 m. 6C 
godz. 10-12 i 16-18. 

11196 g 
KROJU męskiego-da rr 
skiego Kursy Instyt•1-
tu Rzemleślnicze1p 
pod klerownictwem 
dyplomowaneg? nau 
ceyclela Lewandow
skiego. Jaracza 14-8 

ll207k 
KURSY szycia, kr:>JU. 
modelowania Instytu· 
tu Przemysłowo -Rze· 
rnleślniczego, kierow
nictw') Anny Karb.>-
wiak, Sienkiewicza 
89. 1078911 
KURSY kroju. szycia 
modelowania Instytu
tu Przemysłowo-Rze

mieślniczego. Zapisy 
od 8 - 12, 16 - 18 
Armii Ludowej 17-3. 

ll225k 
ROCZNE, półrxzne 
kursy kroju, szycia 
modelowania, 3 mie 
sięcz.ne kroju, rnodelo· 
wania Instytutu Prze 
rnysłowo • Rzemieśl 
niczego. Zapisy, Łód7 
Stalina 7. 11399g 
KURSY kroju męskie 
g') I damskiego dla 
krawców i krawczyń 
Instytu Prtemysłowo· 
Rzemieślnkzego, J.a· 
pisy, Łódź, Stalina 7 

11400~ 

EMERYTKA -nauczy 
cielka udziela lek~ii 
zakres 7 kl. Miła I m. 
14 ró~ Rzgow~kiPj 33 
zastać do połu<inia, ·'Jd 
7 wiecrnrem. 11459g 

11459g 
UD7.iELAM korepety
cji "I n);ltematvki w ·t.a 
kresfa ~[mnazjum Of 
Express p..-.d ,,100". · 

1146lg 
SZKoi..\ $amochodo
wo·Mot,"<:kiowa przyj
muje zapisy do 26.X_ 
Lódź, Wókzańska 27. 

ll487g 

LOKALE 

PA~STWOWY TEATR POWSZECHN~ 
Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJA". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ostatnie dni punktualnie o godz. 19.15 
sztuka C. de Peyret-Chapuis. „NIEBOSZ· 
CZYK PAN PIC". 

~ 

Teatr "SYRENA" Traugutta I ~, . 

Dziś o godz. 19.30 „PANI PREZESOWA" 
Kasa czynna cały dzień od godz. 10 rano. 

Tel. 272-70. 
I 

TEATR KOMEDII MUZYCZNBJ .,LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

Dz.i§ f codziennie o godzinie 19 min. lS 
„Pięlma. Helena" opera komiczna w 3-ch. 
aktach (5 odsłonach) muzyka J. Offenba
cha. Ud.ział bierze 60 osób. Chór, balet,. 
statyści, orkiestra. 

Biilety wcześniej do nabycia w Zw.11'%ku 
artystów Plastylków ul. Piotrkowska 102, a 
.')(} godz. 17-ej w kasie teatru. W niedziel~ 
kasa teatru czynna od godz. 11 ·eJ. 

TEATR „OSA• (Sala zimowa) 
Zachodnia ł3, tel. 140-09 

Codziennie o 19,30, w niedziele i święta o 
16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolca pt. 
„PEPINA". 

CYRK Nr 2, PL. NIEPODLEGŁOśCI 

Nowy atrakcvjny pro;::ram w r•,; powsze
dnie godz. 19 30 sobota godz 15,30 19,30. 
niedziela godz. 12.00, 15,30 i 19,30. 

KI N A 
ADRIA - „Kopciuszek". Program na dwa 

dni 23-24 
BAŁ TYK - ,".Narzeczona iz Turkmenii" 
BAJKA - „ Wyspa skarbów" · 
GDYNIA - Pr"gram aktua1r,c:E"\ KraJ. 

Zagr. Nr 35" 
HEL - „K~ciuszek" Program na dwa 

dni 23 - 24. 
POLONIA - „Iwan Groźny". Program na 

dwa dni od 22--23 
PRZEDWIOŚNIE - „Panna bez. posagu" 
ROBOTNIK - „N0c grudniowa" 
REKORD - „Wielki przełom" 
MUZA - „Ta1emni<:a wywiadu" 
ROMA - „Kurhan Małachowski" 
STYLOWY - „Ostatni Mohikanin" 
ŚWIT - „Ludzie bez skrzydeł" 
TĘCZA - „Przeczucie" 
TATRY - „Kwiat miłości" 
WISŁA - „Narzeczona z Turkmenii" 
Wf.óKNl ARZ - „Na mnr~kim !tzlaku" 
WOLNOśC - „Iwan Groźny". Program 

na dwa dni iJd 22. - 23. X. 
ZACHĘTA - ,,l\1:arsy!ianka" 

ZAGUBIONO ZGUBIONO dowód 'ko 
_ ____ _;_ __ ....:..... nia na nazwisko Ko-
ZAGUBIONO kartę \valski Stefan wieś Po 
reje~t~acyjną RKU - ćwi•ardówka gm, Nie· 
V.:ielun i ?owód_ oso- sułków pow, Brzeziny. 
b1sty. WuJec. Wtncen· t 14B2g 

STATECZNY p0szmc1 ty w . . Pątnow, qm. SKRADZIONO k t 
kuie pokoju subloka- Kamionka pow. Wie- _ . arę 

· · t l ' 11431 re1estracy1ną RKU -
tors kiego . pr"Zy s ar- un. · g Piotrków St nd k 
szych ludziach. Ofer- ZGUBIONO d')wód o- . ' '1. asze 
ty 120" 11466g b' t k t . t Jan. N1epołom1cka 21. „ so is y. ar ę reJes ra 114!'i'" 
POSZUKUJĘ pokoju cyjną RKU -Skiernie- ' ~ 
dla studenta Instytu- wice Bryczkowski ,Ja- ZAGUBIONO ks1ązkę 
tu Filmowego najchęt- kub. Modła gm Słupia Ubezpieczalni Społecz· 
niej z usługą Zgłosze pow Skierniewice nej, Zemler .Józef Wi 
nia p')d „Filmowiec". · · 114s2g gury 13. tl456q 
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